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Kiedy już dojechaliśmy do Nowego Targu i wyszliśmy z autokaru
pana Mareczka. wpadliśmy w coś miękkiego i białego. Górale mówią 
na to śnieg. Nasze zuchy stwierdziły, że ten biały' puch jest nawet 

przyjemny, ale trochę ziębi. Od wejścia zaopiekowali się nami strażacy z 
Jaśkiem Łapsą na czele. Nie zabrakło naszych starych znajomych: Jędrka i 
Heniutka Wielkiew iczów. Zamieszkaliśmy w remizie na Kowańcu, gdzie mie­
liśmy zaw sze czysto, sucho i pewnie.

Kiedy już zapoznaliśmy się z najbliższą okolicą, Jędrek pokazał nam naj­
piękniejsze zakątki Tatr. Orawy, Spiszu. Beskidów. Ponieważ jest wspania­
łym gawędziarzem i z zamiłowania historykiem sztuki, poza tym całe życie 
mieszka w tych okolicach, jego opowieści niezwykle nas zaciekawiły. Były i 
takie, których nie można znaleźć w żadnym przewodniku. Odwiedziliśmy 
Sanktuarium Maryjne w Ludźmierzu, kościółek w Dębnie z XIV-wieczną 
polichromią. Chochołów z drewnianymi domami krytymi gontem. Odwie­
dziliśmy Orawę, gdzie do dziś są polsko - słowackie napisy na sklepach oraz 
skansen w Zubrzycy z ustawioną dekoracją do filmu „Ogniem i mieczem”. 
Dotarliśmy na przełom Bialki. rzeki, z której nadal można pić wodę.
Pod Trzema Koronami zrobiliśmy sobie pamiątkowe zdjęcie, część z nas już

Cudowna pieśń
Jestem taki szczęśliwy 
Dzisiaj dostąpiłem ogromnego 
Zaszczytu
Wyniosło mnie to na same 
Wyżyny istnienia 
Byłem z nią 
Ona była ze mną 
Wspaniałe otoczenie cieszyło się 
Razem z nami 
Szczęśliwymi 
Zakochanymi 
Ptaki śpiewały cudowną pieśń 
Kwiaty rozsiewały aromatyczną 
woń
Drzewa rozrzucały przyjemny cień 
Woda cudownie koiła problemy 
Dnia poprzedniego 
A Ona powiedziała 
Kocham Cię!
I byłem w siódmym niebie 
Niczego więcej do szczęścia nie 
Potrzeba mi 
Ja już jestem 
Szczęśliwy.

M.N.
kiedyś zdobyła ten szczyt. Poznaliśmy dzieje Brunhildy, która do dziś straszy 
na zamku w Niedzicy, widzieliśmy studnię prawdy i piękną panoramę zapory

W numerze:
w Czorsztynie. Byliśmy na Gubałówce i zjeżdżaliśmy wyciągiem krzesełko­
wym z Butorowego Wierchu, wydeptaliśmy Krupówki w Zakopanem. Prze­
żyliśmy prawdziwy kulig z sześcioma parami sań. W drodze do Nowego Tar­
gu odwiedziliśmy Jasną Górę, a
jadąc z powrotem gościliśmy w 
Mysłowicach, w Centralnym Mu­
zeum Pożarnictwa. Specjalnie pi­
szę „gościliśmy”, gdyż była to 
wizyta niezwykła. Pani dyrektor 
Halina Witecka zaprosiła nas już 
w październiku i teraz, mimo 
swego urlopu, przyszła i przy­
jęła nas po królewsku.

Obejrzeliśmy i dotknęliśmy 
(!) wszystkiego, robiliśmy zdję­
cia (!), zasiadaliśmy w starych 
pożarniczych wozach (!), a na 
koniec ucztowaliśmy przy za­
stawionym  obficie stole. 
Oprócz zwiedzania prowadzi­
liśmy normalne obozowe ży­
cie, ale o tym za dwa tygodnie 
(być może).

Zenek



Ferie na sportowo
Okres ferii zimowych to czas odpoczynku 

dla wszystkich uczniów. Każdy na długo przed 
ich rozpoczęciem wie, jak spędzi te dwa tygo­
dnie wolne od nauki. Nie jest sprawą obojęt­
ną, jak się spędza ferie -  bo na przykład długie 
oglądanie telewizji nie należy do zajęć zdro­
wych, a taka forma wypoczynku jest bardzo 
popularna wśród uczniów. O zdrowe i przy­
jemne zagospodarowanie wolnego czasu pod­
czas ferii zadbał Zarząd Gminny Szkolnego 
Związku Sportowego. Od 24 do 31 stycznia 
br. w sali gimnastycznej Zespołu Szkół Zawo­
dowych nr 2 we Wronkach - odbywały się Fe­
rie zimowe na sportowo.

nik 1978-1982). W rozgrywkach udział wzię­
ła rekordowa liczba drużyn -  aż 18 (około 90 
zawodników), także kibice przybyli bardzo 
licznie (nie było dosłownie gdzie się wcisnąć). 
Turniej rozgrywany był systemem pucharo­
wym, 2x5 min. W finale spotkały się zespoły z 
osiedla Staszica oraz Powstańców Wielkopol­
skich. Drużyna ze Staszica została zwycięzcą tur­
nieju. Trzecie miejsce zajął zespół „Żądeł”. Zwy­
cięzcy turnieju grali w składzie: Krzysztof Du­
dek, Błażej Gryganiec, Grzegorz Bugaj, Radek 
Król, Sebastian Witkowski, Rafał Konieczny.

TURNIEJ PIŁKI KOSZYKOWEJ Zima
Halowy Turniej Piłki Nożnej Drużyn 

Podwórkowych

W pierwszym dniu, tj. 24. I, w godzinach 
od 9-13 odbył się turniej dla chłopców z klas 
11 I-IV. W imprezie wzięło udział 5 drużyn 
około 50 młodych zawodników. Turniej roz­
grywany był systemem „każdy z każdym”, 2x5 
min. Najlepszym zespołem okazał się UKS 
Ostroróg, który wygrał wszystkie mecze. Zwy­
cięzcy występowali w składzie: Patryk Strom- 
czyński, Mateusz Paczkowski, Wojciech For- 
nalik, Krzysztof Koput, Stanisław Piotrowski, 
Szymon Anioł. Na kolejnych pozycjach upla­
sowały się takie drużyny jak: Manchester, De 
Portivo, Juventus, Kickers.

W poniedziałek, 26. I - miał miejsce tur­
niej dla chłopców z klas V-VI. W imprezie 
uczestniczyło 7 zespołów, czyli około 40 za­
wodników. Drużyny podzielono na 2 grupy, w 
których rozgrywano mecze między sobą. Mi­
strzowie grup spotkali się w finale, zaś wice­
mistrzowie walczyli o III miejsce. Turniej wy­
grał zespół pod nazwą Ajax, miejsce drugie 
zajął Manchester, a trzecie CWKS Zamość. W 
zwycięskiej drużynie grali: Łukasz Citkowski, 
Bartosz Tomczak, Damian Mataj, Błażej Kacz­
marek, Artur Minge, Paweł Roszak.

W środę odbył się turniej dla chłopców z 
klas VII-VIII. Do rozgrywek zgłosiło się aż 12 
drużyn -  w sumie około 70 zawodników. Roz­
grywki prowadzone były w systemie pucharo­
wym, 2x5 min. Zwyciężyła drużyna Atletico, 
miejsce II zajęła Parma, zaś III lokatę wywal­
czył Real. Mistrzowie turnieju grali w składzie: 
Dariusz Jasnosik, Krzysztof Bednarek, Łukasz 
Pęcherski, Szymon Batura, Maciej Golon.

ytj, sobotę, 3 1 . 1 -  odbył się turniej dla 
chłopców zq szkół ponadpodstawowych (rocz­

W sobotę, 24 I o godzinie 16.00 odbył się 
turniej dla dziewcząt i chłopców szkół ponadpod­
stawowych. W zawodach wzięły udział 3 druży­
ny męskie i 6 drużyn żeńskich -  w sumie około 
50 osób. Chłopcy grali systemem „każdy z każ­
dym”, 2x7 min. Pierwsze miejsce zajął zespół 
„Żądeł”, występujący w składzie: Maciej Olech, 
Dawid Wróbel, Robert Drożyński, Michał Ra­
kowski, Marcin Górny. Turniej dziewcząt roz­
grywany był w 2 grupach systemem „każdy z każ­
dym”, 2x5 min., po czym rozegrano mecze fina­
łowe. Zwyciężyła drużyna „Dzieweczki z LZ” 
w składzie: Jola Pospieszna, Hania Dolna, Ania 
Sikora, Adrianna Zawadzka, Ewelina Górowska, 
Iza Wanecka, Karolina Bentkowska.

W czwartek odbył się turniej dla dziew­
cząt i chłopców szkół podstawowych z klas VI- 
VIII. W im prezie udział wzięło 5 drużyn 
dziewcząt oraz 2 drużyny chłopców -  razem 
około 33 osoby. Dziewczęta grały w jednej 
grupie, „każdy z każdym” 2x7 min.. Najlep­
szym zespołem w grupie i w turnieju zarazem 
-  były „Dopalaczki”. Na II miejscu uplasowa­
ły się „Jordanki”, a III miejsce zajęły „Błyska­
wice”. „Dopalaczki” występowały w składzie: 
Justyna Konieczna, Magda Kuźlak, Karolina 
Podgórska, Marzena Trzybińska, Małgorzata 
Ptak, Anna Krzyszkowiak. Chłopcy (ze wzglę­
du na małą liczbę drużyn) rozegrali jedno spo­
tkanie 2x10 min. Zwyciężyła drużyna Pistonsów.

„OTWARTA SALA”

We wtorek, 27. I - odbyły się zajęcia re­
kreacyjno - sportowe dla dziewcząt szkół po­
nadpodstawowych -  „Otwarta sala”. Dziew­
czyny przez 3 godziny grały w koszykówkę i 
siatkówkę. W tej doskonałej formie wypoczyn-

Szaro na dworze, szaro wszędzie.
Jestem w złym humorze, 
ale wiem, ie jutro lepiej będzie.
Przyjdzie zima, będzie biało, 
będzie lepiej nam się działo.
Narty, sanki wyciągniemy 
i bawić się będziemy.
Babuana ulepimy 
z czarnymi guzikami, 
z marchewki nos mu zrobimy 
i będzie jak  malowany.

(M a c ie j G n ia d ek , la t 8)

ku udział wzięło 17 osób z Liceum Zawodo­
wego oraz Liceum Ogólnokształcącego we 
Wronkach. Również w piątek sala była otwar­
ta dla wszystkich (bez względu na płeć) chcą­
cych „na sportowo” spędzić wolny czas. W za­
jęciach udział wzięło 27 dziewcząt i chłopców.

Zawody zorganizowane przez wroniecki 
Szkolny Związek Sportowy uznać należy za 
udane. Zmaganiom młodych sportowców za­
wsze towarzyszyła wspaniała atmosfera. Wszy­
stkie wymienione drużyny otrzymały cenne na­
grody ufundowane przez Urząd Miejski. Pogra­
tulować jednakże trzeba nie tylko tym zespołom, 
którym się poszczęściło, ale wszystkim uczest­
nikom turnieju. Wielkie słowa uznania należą się 
przede wszystkim organizatorom imprezy: Le­
szkowi Biedziakowi, Annie Biedziak, Gerardo­
wi Koputowi, Lidii Kremer, Katarzynie Małec­
kiej, Katarzynie Chojan, Agnieszce Pilarskiej, 
Jerzemu Kaczmarkowi, Wiesławowi Dominicza­
kowi. Bez ich osobistego zaangażowania i po­
święcenia -  nie było możliwe tak dobre i spraw­
ne przeprowadzenie zawodów. A. H.

P O M E T -  DZIECIOM
Wraz z nadejściem ferii zimowych ożywia się świetlica przyzakładowa Przedsię­

biorstwa Obróbki Mefalu -Pomet 2. Już po raz piąty, z inicjatywy NSZZ Solidarność i 
dyrekcji zakładu, członkowie związku zagospodarowali wolny czas dzieciom pracow­
ników swojej firmy. Zorganizowano im turniej warcabowy i rozgrywki w tenisa stoło­
wego w kategorii dziewcząt i chłopców.

Najlepszymi warcabistami zostali -  w kategorii dziewcząt: Kasia Stoebe, Karolina 
Rudzińska i Daria Łodyga; - w kategorii chłopców: Paweł Mrowiński, Grzegorz Mro­
wiński, Dariusz Brzozowski.
Piłeczkę tenisową najlepiej odbijali - w kategorii dziewcząt: Karolina Rudzińska, Karoli­
na Bendkowska i Kasia Kałużyńska; - w kategorii chłopców: Tomasz Kowalski, Da­
riusz Brzozowski, Marek Matysiewicz.

Dyrektor zakładu, Feliks Król wręczył mistrzom dyplomy i wszystkie dzieci - bio­
rące udział w świetlicowych rozgrywkach - hojnie nagrodził. Oprócz słodyczy i owo­
ców, otrzymali piłkę do „nogi” lub do „kosza”, grę planszową i maskotki lub „bajero- 
we” kubki. Zadowolone były dzieci, ich rodzice i organizatorzy. (pab)

IRON*'

Uczestnicy świetlicowych gier z  dyrektorem Królem i opiekunkom



W listopadzie, jedyny we Wronkach most drogowy przez Wartę został 
zamknięty dla pojazdów powyżej 12 ton. Taką decyzję podjął Zarząd 
Dróg w Czarnkowie, na podstawie dokonanej ekspertyzy technicznej i 
stosownych dokumentów Dyrekcji Okręgowej Dróg Publicznych w Ko­
szalinie. Krótko mówiąc, siadają fundamenty przyczółka i pierwsze przę­
sło mostu od strony miasta. Proces ten postępuję, i chociaż problem 
znany jest drogowcom od lat, z decyzją remontu zwlekano bardzo dłu­
go. Jak poinformował „WS” dyrektor Zarządu Dróg w Czarnkowie, Grze­
gorz Kaźmicrczak, w tym roku planuje się wykonać dokumentację tech­
niczną na remont obiektu. Kiedy nastąpi rem ont, właściwie jeszcze nie 
wiadomo. Mówi się o roku 1999-2000. Wstępnie wyliczono, że koszt 
ratowania „walącego się” mostu wyniesie ok. 4 min zl (40 miliardów 
starych złotych). (P. Bugaj)

-------------------- —  AKTUALNOŚCI — |
Spojrzenia

P R Z Y W R Ó C IĆ  P A M IĘ C I
Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej proponuje, aby na stałe 

do kalendarza wronieckich imprez i świąt lokalnych wprowadzić m.in. 
dzień wyzwolenia. Tak niewiele jest okazji, aby oddać hołd tym, którzy 
przywracali Polsce wolność, walczyli na różnych frontach, tracili zdro­
wie i życie.

Nie ma jeszcze pomysłu, w jaki sposób ten dzień uczcić. TMZW 
zachęca do współpracy, liczy na propozycje nauczycieli i uczniów wro­
nieckich szkół. Na razie o tym dniu pamiętają nieliczni, gromadka ma­
łych miłośników Wronek zapala znicz i składa symboliczną wiązankę 
kwiatów. Tymczasem, w sąsiednich miastach w tym dniu, oprócz zniczy 
i kwiatów składanych we wszystkich miejscach pamięci narodowej, fla­
guje się miasto (flagami państwowymi i lokalnymi), urządza okoliczno­
ściowe wystawy, odczyty i koncerty. Żywym tego przykładem może być 
Czarnków lub Trzcianka.

Z okazji wyzwolenia miasta, 53 lata temu, wpisano do kroniki Szkoły 
Podstawowej nrl takie słow a:... Przez 5 lal cala Polska opływała mo­
rzem krwi je j  najlepszych dzieci, mordowanych w obozach i katowa­
nych w bestialski sposób, po lochach i kazamatach więziennych. Z  dy­
mem pożarów poszło wiele wsi i miast, nie ma rodziny w Polsce, która 
by nie ucierpiała po d  tenorem mzwydrzonego do szaleństwa hitleiy- 
zmu. Setki tysięcy młodzieży i starszych wywożono w głąb Niemiec, gdzie 
o głodzie i chłodzie pędzono ich do ciężkiej pracy. Straszna to była gehen­
na naszego narodu. Wybiła upragniona godzina wolności. (...)

Dzień wyzwolenia Wronek przypada 25 stycznia. Może być on róż­
nie postrzegany, ale wart pamięci jest DZIEŃ KOŃCA OKUPACJI 
HITLEROWSKIEJ WE WRONKACH.

Pazur

WAŻNE DLA ZDROW IA

Leczniczy
post

Super okazja! Do W ronek przyjeżdża 
dr med. Ewa Dąbrowska, autorka dwóch be­
stsellerów: P rzyw ra ca ć  zd ro w ie  żyw ien iem  
oraz C iało  i ducha ra to w a ć  żyw ien iem . Pani 
Ewa wygłosi prelekcję na tem at zdrowego 
żywienia i metod leczenia postem oraz war­
tości postu w życiu wewnętrznym  człow ie­
ka. Ten ciekawy i pożyteczny wykład odbę­
dzie się w kościele franciszkanów, w sobo­
tę - 28 lutego o godz. 16.30. Dr med. Ewa 
Dąbrowska należy do bardzo nielicznej w 
Polsce grupy lekarzy, którzy zrozum ieli, że 
główna przyczyna tak pow szechnych i róż­
norodnych chorób cyw ilizacyjnych jest w ie­
loletnie przekarm ienie i ogólnie bardzo wa­
dliwe żyw ienie, i ze jedynym  praw dziw ie 
skutecznym, przyczynow ym  lekiem będzie 
tu głodówka lub dieta pógłodówkowa, która 
w swych różnorodnych odmianach nazywa­
na bywa rów nież postem...

L eczn icze  g ło d ó w k i b y ły  w  m edycyn ie  
znane i sto so w a n e o d  n ajdaw niejszych  c za ­
só w  i d o p iem  w  X IX  w. szyb k i ro zw ó j che­
m io tera p ii sp o w o d o w a ł, ż e  zarzu con o  je .  
Leki farm aceu tyczn e, u suw ając tylko o b ja ­
wy, n ie do tyka ją  sa m ej is to ty  choroby, a  j e ­
s z c ze  c zęs to  d o d a tk o w o  za tru w a ją  ustrój. 
N ieste ty  d zis ie jsza  m edycyna, p o g rą żo n a  i 
zakochana w  chemii, z  histerycznym  nieom al 
lękiem  odn osi s ię  do  leczen ia  głodem .

POCZTA
DROŻSZA

Od 2 lutego podrożały usługi pocztowe. 
Za przesłanie kartki pocztow ej, druku do 
20 g i listu miejscowego zapłacim y 55 gr 
(o 5 gr więcej).
Opłata za list zamiejscowy wzrosła o tyle 
samo i wynosi 65 gr.
Wzrosły także ceny przesyłek zagranicznych. 
Za wysłanie z Polski kartki pocztowej zapła­
cimy 90 gr, listu do 20 g -  1,20 zł, druku do 
20 g -  90 gr.
Opłata za list polecony wzrosła natomiast o 
20 gr i wynosi teraz 4,50 zł.
Nie zmieniły się opłaty za listy ekspresowe i 
przekazy pocztowe. M niejszą natomiast pro­
wizję płacić będziemy przy wpłatach za po­
średnictwem poczty na rachunki bankowe - 
0,5% wpłacanej kwoty, dotąd było - 0,8%, 
jednak nie mniej niż 1,50 zł.

DAR SERCA

Tradycyjnie w okresie świąt Bożego N a­
rodzenia organizacja kupiecka oraz ksiądz 
proboszcz parafii boreckiej -  Marian Binek 
zorganizowali akcję pomocy żywnościowej 
dla 30 najbardziej potrzebujących rodzin. W 
dniu 22.12.1997 r. przygotowano 30 paczek 
żywnościowych, następnie rozdano je  rodzi­
nom z ul. M ickiewicza, os. Borek, os. Sło­
wackiego i Stróżek. Artykuły żywnościowe 
przekazali: PSS „Społem”, GS „Samopomoc 
Chłopska” oraz kupcy z wronieckiego oddzia­
łu Wojewódzkiego Zrzeszenia Handlu Gastro­
nomii i Usług - Antoni Przewoźnik, Teresa 
Ratajczak, Barbara Oleksiak, W łodzimierz 
Piwosz, Monika Turowska, Bożena Mikulska, 
Danuta Kalitka, Jadwiga Goldmann, Wojciech 
Odrobny, Lidia Plucińska, Renata Jaskuła, 
Marek Jankowski.

Teresa Ratajczak

Wszystkim Bliskim, Przyjaciołom, 
Znajomym, Sąsiadom,

współpracownikom i delegacjom zakładu pracy 
za uczestnictwo w ostatniej drodze

śp. Jerzego Bąka
składa żona Irena z dziećmi.
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-  INFORMACJE -
URZĘDU MIEJSKIEGO WRONEK

Serdeczne podziękowanie
za przyjacielską pomoc okazaną przez 

Społeczeństwo, Instytucje i Organizacje 
z terenu miasta Wronki

Gminie Reńska Wieś w czasie powodzi w 1997 r.
składają:

Przewodniczący Rady Gminy Wójt Gminy
Krystian Flegel Marian Wojciechowski

D R O Ż E J  Z A  W O D Ę

Rada M iejska Wronek ustaliła nowe stawki 
opłat za wodę i ścieki . Obowiązują one od 
1 lutego i wynoszą:
- za 1 m 3 wody pobranej z  wodociągu
1.35 zł -  dla gospodarstw domowych 
2,12 zł -  dla pozostałych odbiorców
- za 1 m 3 ścieków w prow adzanych do kana­
lizacji
1.35 zł -  dla gospodarstw domowych 
1,76 zł -  dla pozostałych odbiorców. 
Dotychczasowe stawki, które od maja ubie­
głego roku wynosiły: 1,18 zł i 1,72 zl -  za 
wodę; 1,12 zł i 1,52 zł - za ścieki.

Reńska Wieś, 20.09.1997 r.V____________________ _______________________J
PODZIĘKOW ANIE

dla
Miasta i Gminy Wronki

Gm ina Cisek pragnie gorąco podziękować tym wszystkim, 
którzy nie zapom nieli o mieszkańcach i rolnikach 

dotkniętych klęską pow odzi,
w  ch w ili, kiedy tej pom ocy potrzebowali szczególnie mocno.

Chcemy podziękować za bezinteresowną pomoc,
„w ie lk ie  serce" i dobroć okazaną tym, 

którzy nie jednokrotn ie stracili dorobek całego życia.

Gmina Cisek

24 października 1997 roku W ójt G m iny Cisek
A lo jzy  Parys

ZM A R LI
m ieszkańcy m iasta  

i gm iny W ronki
1. Kazimierz Wrembel

zm. 11.01.1998 r., lat 66 (Kłodzisko)
2. M arianna Grott

zm. 14.01.1998 r., lat 79 (Wartoslaw)
3. Stanisław Konieczny

zm. 21.01.1998 r„ lat 79 (Wronki)
4. M aria Nowak

zm. 25.01.1998 r., lat 62 (Samołęż)
5. Anna Wachowiak

zm. 28.01.1998 r., lat 76 (Wronki)
6. Jan Chudziak

zm. 2.02.1998 r., lat 91 (Wronki)
7. Jakub Bębynek

zm. 3.02.1998 r„ lat 89 (Wronki)
8. Barbara Łożyńska
zm. 4.02.1998 r., lat 42 (Pierwoszewo)

Za pomoc i „wielkie serce”...
... Podziękowania mieszkańcom gminy Wronki składają po­
wodzianie z gmin: Reńska Wieś i Cisek.
Za gościnę okazaną dzieciom, za kuchnie i lodówki od Arni­
ki, za zbiórkę żywności, leków, odzieży i sprzętu domowego. 
Na koncie bankowym, uruchomionym przez Zarząd Miejski 
Wronek, zebrano ok. 12.000 zł.
Za te pieniądze zakupiono sprzęt AGD, który przesłano do 

gminy Reńska Wieś.

Koleżance Marii Kaniewskiej 
i Jej Rodzinie

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci Ojca 
ś.p. Jakuba Bębynka

składają
pracownicy Urzędu Miejskiego we Wronkach

URZĄD MIEJSKI WE WRONKACH

ul. Powstańców Wlkp. 23, 64-510 Wronki 
tcl. (0-67) 254-11-35

Czynny:
- poniedziałki w godz. 8.00-16.00
- wtorek - piątek w godz. 7.30 - 15.30

w soboty Urząd nieczynny

Biuro Rady Miejskiej
tel. (0-67) 254-00-18

Czynne w godzinach pracy Urzędu.
Dyżur Przewodniczącego Rady: 

w poniedziałki w godz. 13.00 - 15.00 
*

Biuro Poselskie 
posła Romualda Ajchlera

tcl. (0-67) 254-00-18 
Czynne w poniedziałki, 
w godz. 15.00 -17.00 (prawnik) 

W ostatni poniedziałek miesiąca 
przyjmuje Poseł.
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DAWNIEJ NIŻ WCZORAJ Z 2

M u zeu m  p a m ię c i

„ N a d  tw o im  do m eczk iem  
śp ie w a ją  sk o w ro n eczk i... ”

P a m ię ta m ją ta k  daw no, ja k  daw no pa­
m iętam  sieb ie , kochane m iasteczko  nad 
W artą, m igoczącą  rzekę pod lasem  i w y­
sm ukłą latarnię pośrodku rynku.

Po prostu  by ła  - od tych najdaw nie j­
szych czasów. M usiała ju ż  być w iekow a, 
choć kolorow e łaszki - nosiła się ni to z 
k rakow ska, ni to z łow icka  - i ogorzała 
zdrow a cera myliły w szystkie rachuby. Wi­
dyw ało się j ą  co dzień na ulicy, w ystro jo ­
ną, barw ną, odśw iętną. N a m odrej czy kar­
m inow ej spódnicy bieli się fartuszek, pod 
szy ją  przy  śnieżnej koszuli sterczy  w y- 
krochm alona kryza, pow iew ają  w stążki i 
m ien ią  się korale.

Dziś m yślę, że Jagusia Śm igaj przycią­
gała oczy; postać tak bardzo m alow nicza i 
niew ątpliw ie egzotyczna na tle szarych uli­
czek i szarej codzienności daw nych W ro­
nek. K roczy statecznie - poruszała się tro ­
chę na w zór pacynek teatru kukiełkow ego 
- w  pow adze i św iadom ości w ysokich sw o­
ich funkcji: odw iedzi dziś K azim ierza lub 
Zofię czy B arbarę. Tak. Bo dzień w dzień 
zajęcie albo - trafniej - służbę Jagusi sta­
now iło chodzenie z g ratu lacjam i, sk łada­
nie życzeń. Z aw sze przecież w  otoczeniu 
ktoś św ięci im ieniny, pobiera się, chrzci 
dziecko. Co rok w k lepsydrze czasu prze- 
sy p u jąsię  g rudnie z D obrą  N ow iną i W iel­
k a n o c e  z W eso ły m  A lle lu ja .  C zasem  
uśm iechnie się fortuna i kom uś zdarzy się 
w ygrać na loterii czy z nag ła  otrzym ać spa­
dek. W szystkie te w ydarzenia  nie obejdą 
się bez Jagusi. O brządkiem  prak tykow a­
nym  od daw na p rzyzw yczaiła  m iejscow ą 
społeczność do sw ych oficjalnych jakoby  i 
tutejszym  kodeksem  tow arzyskim  objętych 
odw iedzin. Skąd je j się to w zięło, kto j ą  
do tego nakłonił, kto p rzyuczył; jak  sobie 
to zajęcie organizow ała, czy rozliczne ter­
m iny obejm ow ała pam ięcią? - zastanaw ia­
łam się czasem , bo podobnego obyczaju 
n igdzie indziej nie spotkałam .

Jagusia trafia ła  w spaniałom yśln ie  do 
w szystkich, także niezam ożnych jubilatów , 
którzy w iele dać je j nie m ogli, chociaż - 
sam otna - w  ten sposób zarabiała na życie. 
I o sk rom nych  zau łkach  krąży ła  rów nie 
często, jak  na pryncypialnej ulicy miasta. Z
wyraźną przyjemnością odwiedzała dzieci.

Sam o sk ładanie życzeń stw orzyło  peł­
ny rytuał. Jagusia prosiła obecnych o c i­
szę, kłaniała się pow ażnie , niczym  w irtu ­
oz przed w ystępem  solow ym  i podnosząc 
głos, zaczynała  sw o ją  m isję: recytację po ­
w inszow ania. Był to tekst w ierszow any, 
inny na każdą  okazję , w  na jp rzeróżn ie j­
szych w ariantach. P rzypuszczalnie nigdy 
przez nikogo nie spisany, naw et przez n ią  
sam ą, bo pisać podobno nie um iała. Prze­

cież to ona ca łą  tę n ieporadną, w zruszają­
cą, dom orosłą  poezję składała. Jakoś nie 
w ydaw ało  się n ikom u, by k iedykolw iek 
m ogło  Jagusi zab raknąć . N iek tó rzy  p a ­
miętają, że rytuał gratulacyjny zawierał krót­
kie przerywniki - gesty taneczne, przytupy­
wania tego szczególnego mistrza ceremonii.

W iele lat m inęło od czasu, gdy odbierałam  
lub tylko w ysłuchiw ałam  Jagusinych ży­
czeń. W  pam ięci, nie tylko m ojej, bo roz­
pytyw ałam  się pośród starszych w rończan, 
pozosta ły  tego  ledw o okruchy. Taka na 
przykład strofka liryczna, fragm ent oracji, 
o tw ierający kadencję w iersza:

N a d  tw o im  dom eczk iem  
śp ie w a ją  sk ow ron eczk i...

W ystarczy mi po cichu pow tórzyć stro-

Jagusia
fę, a ju ż  w idzę - skupiona tw arz, n ieco ­
dzienna sylw etka, pęk kw iecia łąkow ego 
w ręku, je ś li to lato , albo z im o w ą  p o rą  
zw inięta w trąbkę laurka. We w spom nie­
niach kołacze także inny dw uw iersz, u ro ­
czysty finał tekstu życzeń, głoszony w w y­
ższej tonacji:

A d o p ó k i kum ur w o d y  z  m o rza  n ie w ypije , 
niech  n asz p a n  ży je , n iech  ży je!

C hodziło  n iew ątpliw ie o poczciw ego ko­
m ara (zaczarow anego m ocą  poezji w  ku- 
m ora - dziw otw ora); kom ara bez szans na 
w ypicie m orskiego bezm iaru, a w ięc gw a­
ranta d ługow ieczności solenizanta.

Jagusia nosiła ze sobą  m ały, p łócien­
ny w oreczek (niektórzy pam iętają  koszy­
czek), do którego, po uczęstow aniu je j p ie­
czyw em  i go rzałką - a jakże , nie gardziła 
m ocnym  trunkiem , o czym  pow szechnie 
w iedziano - kładło się dar w  naturze w e­
dług zasobności dom u: to przygarść m ąki, 
to w ianek kiełbasy, to połeć słoniny, podob­
no zw yczajow o nie pieniądze. Sw oje kolo­
row e szm atki, takoż i laurki, kupow ała Ja ­
gusia  za grosze , uc iu łan e  ze sp rzedaży  
grzybów  czy jagód  leśnych.

1 tak, norm alnym  rzeczy porządkiem , 
m ijały  lata. Starzy um ierali, dzieci docho­
dziły w ieku dojrzałego - i ty lko n iezm ien­
nie w pejzażu m iasta trw ała Jagusia. N ikt 
nic um iał pow iedzieć, ile w łaściw ie m a lat, 
skąd pochodzi, w  ogóle n iew iele o niej sa­
mej w iedziano. Zapytana, to w ykpiw ała się 
od odpow iedzi w ierszow anym  pow iedzon­
kiem , to żartem  ( W iele m am  la t?  Ile  na s to ­
d o le  la t.). M ów iono, że w yszła ze wsi, z 
b iedn iack icgo  gospodarstw a, że nic m a 
nikogo bliskiego.

Potem  przyszła w ojna, druga św iato­
wa, i nie om inęła naszego m iasta. R ozpro­

szyła ludzi szeroko po św iecie. K iedy w io­
sną, roku czterdziestego piątego, w racałam  
z długiej tu łaczki, na u licy  najnorm alniej 
spotkałam  w ystro joną  starym  obyczajem  
Jagusię. C iepłe w zruszenie  nie pozw oliło  
mi w tedy ocenić , ja k  bardzo zm ienił j ą  zły 
czas. Spostrzegłam  to n iebaw em . Jagusia 
schudła, pochyliła  się, naw et jak o ś  zm ala­
ła. K olorow e spódnice ju ż  n ie  furkotały na 
krępej, okrągłej k iedyś figurze, obw isły  
jakby, sflaczały. A le najw ażniejsze - Jagu ­
sia źle w idziała. Posuw ała się teraz w ol­
no, z ostrożnością  ślepców. N a sw oje w y­
praw y na łąki dopraszała dzieci, bo ju ż  i 
kw iatów  spośród traw  n ie  bardzo odróżnić 
m ogła. Podobno w  latach okupacji dozna­
ła w iele  złego trak tow ania i ciężkiej pracy 
fizycznej, nie na je j w iek i siły.

Tej w iosny w yzw olenia m iała w iele p il­
nych zajęć, a sp ieszy ła  się, jakby  je j ju ż  
niew iele czasu pozostało . I o tóż obchodzi­
ła całe m iasto, dom  po dom u, ulica po uli­
cy. K azała ściszać rozm ow y, pytała im ien­
nie, słabo w idząc, o w szystk ich  -.czy zdro­
w i, czy szczęśliw ie w rócili do sw oich. Po­
tem  zaczynała okolicznościow e życzenia, 
tym razem  szczególne, z okazji ni m niej, 
ni w ięcej... pow ro tu  O jczyzny. A  jakże , 
w ierszow ane. B yła tam  m ow a i o ju trzen ­
ce, i o K ościuszce dzielnym . K ończyły się 
rów nie bogobojn ie , ja k  fryw olnie:

/  p o d n ió s ł P an  B ó g  p a lu s ze k  do  góry , 
D o tą d  - a  n ie  d a le j!
W zięły w ię c  szk o p y  s w o je  g ru b e  ty łk i 
I uciekali, j a k  u c ieka li!

W  tym  m iejscu w ybuchał entuzjazm  i 
n ieodm iennie pow szechny  śm iech. To leż 
była ostatn ia  Jagusina w ielka akcja. Z dą­
żyła je szcze  uhonorow ać Wandy, Janów  i 
W ładysław ów , ale ju ż  na A nnę w ydało się, 
że pow ażnie  choruje. D oglądali je j kolej­
no znajom i i sąsiedzi, coraz częściej by ­
w ała  n iep rzy to m n a . W y m ruk iw ala  pod 
nosem  uryw ki życzeń, to znów  niew yraźne 
rozm ow y. Z resz tą  gasła  spokojnie w po­
koiku pełnym  w oni zasuszonych  kw iatów  
i ziół.

Pew nego upalnego sierpniow ego popo­
łudnia odprow adziliśm y j ą n a  w ieczny od­
poczynek. Pochow ano j ą  na cm entarzu pa­
rafialnym , pod ko roną w onnej lipy i barw ­
nym  kobiercem  różnorodnego  kw iecia. Bo 
k a żd y  tu, p a n ie , o d  s ie b ie  c o ś  zn osi, n a sa ­
dza , a ż  p s tr o  o d  k o lo r ó w  - kom entow ał 
spotkany grabarz.

Z biegiem  lat p rzybyw ało  now ych gro­
bów, m nożyły  się pochów ki Zakładu K ar­
nego W ronki, szukano w olnych m iejsc, a 
porządkow ej ekipie cm entarnej zabrakło 
obyw atelskiej pam ięci, czyje prochy  kryje 
ukw iecony kopczyk. M ogiłkę Jagusi sko­
pano, nie w iem  naw et, kiedy. Żal.

Pow racam  czasem  m y ślą  do Jagusi. W i­
dzę je j dni, które przeb ieg ły  tak użytecz-

(c .d  na str.6)
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I—  Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI —

BUŻ€J AAU26UAAJagusia (c.d)
nie, wszystkiemu wkoło życzliwe, a wsze­
lako powoli wymazywane przez upływ cza­
su z powszechnej pamięci. Ci jeszcze ją 
pamiętający, może zechcą zatarty portret 
osoby wzbogacić o jakieś zdarzenia, może 
zapamiętaną anegdotę lub Jagusine wier­
szyki - i napisać o tym do redakcji „Wro- 
nieckich Spraw”; może sprostują lub uzu­
pełnią informacje autorki niniejszego 
wspomnienia. W ten sposób spłaca się dług 
własnej niepamięci. Bywała kiedyś Jagu­
sia chętnie fotografowana, a nuż ktoś po­
siada jej podobiznę w swoim albumie ro­
dzinnym.

To już koniec opowieści o wronieckiej 
Jagusi. Zadbajmy wspólnie, by jej obraz, 
przywołany nie bez trudu po przeszło pół­
wieczu, mógł zajaśnieć pełnią barw. Do­
brze sobie na to zasłużyła.
N a d  tw o im  do m eczk iem  
śp ie w a ją  sk o w ro n eczk i...

Wanda Pierzchlewicz

Od spotkania tego minęło już kilka ty­
godni, a mimo to sprawa jest wciąż aktu­
alna i dlatego warto o nim wspomnieć. Z 
inicjatywy Towarzystwa Miłośników Zie­
mi Wronieckiej, przy współpracy z Woje­
wódzkim Ośrodkiem Metodycznym w 
Pile, 18 grudnia nauczyciele historii spo­
tkali się w Muzeum regionalnym we Wron­
kach. Celem spotkania było zainteresowa­
nie gości dorobkiem naszego muzeum i 
wypracowanie form pracy, które przybli­
żyłyby uczniom tradycje naszego regionu 
i jego historię.

W czasie kilkugodzinnej konferencji 
nauczyciele wysłuchali dwóch wykładów: 
dra Romana Chwaliszewskiego - K u ltu ra  
reg io n a ln a  k luczem  do k u ltu ry  św ia to w e j, 
oraz pani metodyk, Bogumiły Paśniewskiej 
- Pióro nt.: D zie d z ic tw o  ku ltu row e reg io ­
nu w  p o d s ta w a c h  p ro g ra m o w y c h . Była 
również okazja do poznania działalności 
TMZW oraz ciekawostek o naszym mie­
ście, przedstawionych w programie arty­

stycznym M a łych  M iło śn ik ó w  Wronek z 
SP-2.

W drugiej części spotkania nauczycie­
le, ukierunkowani przez panią metodyk, 
analizowali zbiory muzealne pod kątem 
różnych tematów. Informacje o ekspona­
tach przekazywali: Marian Radomski, Zbi­
gniew Biedziak i Marek Lemiesz. W ka­
meralnej atmosferze S a l i  R y c e r s k i e j  
mówiono o aktualnych problemach zwią­
zanych z realizacją program ów. Tu również 
padły zobowiązania, na które oczekuje 
Zarząd TMZW -  organizator spotkania - 
na lekcje muzealne i konspekty tych lek­
cji. Ze zgromadzonych w muzeum mate­
riałów będą mogli w przyszłości korzystać 
inni nauczyciele lub opiekunowie kół za­
interesowań, o ile obietnice złożone na spo­
tkaniu zostaną zrealizowane.

Towarzystwo Miłośników Ziemi Wro­
nieckiej dziękuje Burmistrzowi za finan­
sowe wsparcie twórczego spotkania.

Krystyna Tomczak

PIERWSI ABSOLWENCI ŚREDNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ W E WRONKACH...

... Opuścili mury szkoły pół wieku temu, w 1947 roku! Osobi­
ste dokumenty -  świadectwo ze stemplem: P u b lic zn a  Ś red n ia  
S zk o ta  Z a w o d o w a  i archiwalne zdjęcie absolwentów tej szkoły 
pokazał redakcji „WS” pan Henryk Adamski z Wronek. Na 
świadectwie widnieją takie przedmioty jak: J ę z y k p o ls k i  i k o ­
r e s p o n d e n c ja  z a w o d o w a , R ach u n ki, M a te r ia ło zn a w s tw o  z  c h e ­
m ią , F izy k a  p r z e m y s ło w a , T ech n o lo g ia  za w o d o w a , R ysunki, 
H ig ie n a  z a w o d o w a , W ych o w a n ie  f iz y c z n e , N a u k a  o  P o ls c e  (z a ­
g a d n ie n ia :  g o s p o d a r k a , k r a jo z n a w s tw o , n a u k a  o  o b y w a te l­
s tw ie )  i R e lig ia .

Średnia zawodowa” miała charakter wieczorowej 
szkoły zawodowej - wielobranżowej i przeznaczona była dla

pracujących. Mieściła się w murach obecnej Szkoły Podstawo­
wej nr2, a jej pierwszym dyrektorem był Marian Seidel. Po 
nim, aż do rozwiązania szkoły w 1953 r., szkolą kierował Eu­
geniusz Gryglewski. Oprócz nauczycieli przedstawionych na 
zdjęciu, w szkole tej uczyli: Joanna Drecka, Kazimierz Bu­
kowski, Leon Pilarczyk, Wacław Napierała, Ryszard Piątkow­
ski. Wśród prezentowanych na zdjęciu absolwentów nieobec­
ni są: Henryk Kędzia, Michał Salski i Henryk Pieczka.
Od tamtego czasu minęło 50 lat, z pożółkłej fotografii wielu 
nie ma już wśród nas, nie ma żadnego z nauczycieli. Przemi­
jają kolejne pokolenia...

P. Bugaj

Pierwsi absolwenci Publicz­
nej Średniej Szkoły Zawodo­
wej we W ronkach.

W górnym rządzie, ud  lewej: Mie­
czysław Paciorkowski, Marian 
Rusinek. Alojzy Mataj, Czesław 
Jarysz, Alfred.Jasiczak, Idzi Gaw­
ron, Henryk Adamski, Czesław 
Jasiczak, Jan Jessa, Kazimierz 
Skrzypczak;
w drugim rządzie: Stanisław So­
bek. Klemens Marcińczak, Kazi­
mierz Andrzejewski, Zenon Miko­
łajczak, Stanisław Błajet, Mieczy­
sław  Andrzejewski, K azim ierz 
Stroiński, Henryk Stążala, Tade­
usz Kaczmarek, Marian Rybacki, 
Zygfryd Trzybiński, Jerzy Hetak; 
siedzą -  nauczyciele: Tadeusz 
Kurczewski, Seweryn Łączkowski. 
Eugeniusz Gryglewski, Edmund 
Turkiewicz.
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SPORT Z ]

„Paskuda” podsumowała sezonZIMOWE PRZYGOTOWANIA 
AMIKI

P iłk a rz e  A rn ik i p o  ś w ią te c z n e j p r z e w i e  ro z p o ­

c z ę li  o k re s  p r z y g o to w a w c z y  d o  ru n d y  w io s e n n e j .  

D ru ż y n ę  w r o n ic c k ą  w z m o c n i l i :  n a p a s tn ik  R e m i­
g iu s z  S o b o c iń s k i  z  Jezioraka  I ła w a  ( la t  2 4 )  o ra z  

o b ro ń c a  I r e n e u s z  K o ś c ie ln ia k  z  Krisbutu M y sz k ó w  

( la t  2 4 ) .  J u ż  z  n o w o  p o z y s k a n y m i z a w o d n ik a m i 

A m ic a  ro z e g ra ła  s z e re g  sp a r in g ó w .

N a  z g ru p o w a n iu  w  Ś w ie ra d o w ie ,  w  d n ia c h  o d  

12 d o  21 s ty c z n ia ,  n a s z  z e s p ó l  ro z e g ra ł  d w a  m e c z e  
k o n tro ln e . P ie rw s z y  m e c z  z  Chemikiem P o lic e , Ami­
ca p rz e g ra ła  0:1 (K a li ta  n ic  w y k o rz y s ta ł  rz u tu  k a r ­

n e g o ) ,  w  d ru g im  s p o tk a n iu  w ro n ic c k ą  d ru ż y n a  p o ­
k o n a ła  Chrobrego G ło g ó w  6:1 (b r a m k i d la  A rn ik i 

z d o b y li:  K r y s z a lo w ic z - 2 ,  A n d ra s z a k ,  S o b o c iń s k i, 
B iliń s k i,  M a c iu s z c k ) .

W e  W ro n k a c h  Amica  ro z e g ra ła  t r z y  s p a r in g i :  

2 4  s ty c z n ia  z re m is o w a ła  z e  Śląskiem  W ro c ła w  1:1 

(b r a m k a  d la  Arniki -  S o b o c iń s k i) ,  2 8  s ty c z n ia  -  p o - 
konaia Aluminium  K o n in  3:1 (b ra m k i d la  g o s p o d a ­

rz y : J a c k ie w ic z - 2 ,  K ró l -  1), 31 s t y c z n i a - z w y c i ę ­

ż y ła  Zagłębie L u b in  1:0  (b r a m k ę  s trz e l i ł  S u w a ry ) . 

31 s ty c z n ia ,  w  p o z n a ń s k ie j  A re n ie  Amica  w z ię ła  

u d z ia ł  w  h a lo w y c h  m is t r z o s tw a c h  W ie lk o p o ls k i  
„ Ż y w ic e  C u p  ’9 8 ” . W ro n ic c k ą  d ru ż y n a  z a ję ła  IV  
lo k a tę ,  u le g a ją c  w  m e c z u  o  111 m ie js c e  Warcie P o ­

z n a ń  1:3 (g o la  d la  Arniki z d o b y ł  D u b ie la ) .

O d  4  lu te g o  n a s z  z e s p ó ł  p rz e b y w a  n a  o b o z ie  

k o n d y c y jn y m  n a  C y p rz e .  Amica ro z e g ra  ta m  s z e ś ć  

s p o tk a ń  k o n tro ln y c h .  N a s i p i łk a r z e  d o  W ro n e k  p o ­

w r ó c ą  19 lu te g o .  A .H .

1

S ezo n  w ę d k a rsk i 1997 w  K lu b ie  W ęd k a rsk im  
P Z W  Paskuda, d z ia ła ją c y  o d  9 la t p rz y  W ro n ic c k im  
O śro d k u  K ultu ry , ro zp o czą ł s ię  o d  z m ian  o rg an izacy j­
n ych  i regu lam in o w y ch . Z  p re z esu ry  K lu b u  zrezy g n o ­
w a ł - p e łn ią c y  tę  fu n k c ję  p o n a d  8 la t  -  Z e n o n  W il­
c z y ń sk i. W ybrano  n o w eg o  Prezesa , k tó ry m  zosta ł J  an  
A d a m c z e w sk i.  Z m ian y  re g u la m in o w e  s p o w o d o w a ły  
zm n ie jszen ie  liczby  rozg ryw anych  zaw odów , szczegó l­
n ie  zaw o d ó w  ran k in g o w y ch  o  ty tu ł m is trza  k lubu . Z a ­
m ia s t ro z g ry w a n y c h  d o ty c h c z a s  c o  n a jm n ie j o śm iu , 
w p ro w ad zo n o  sześć.

K lu b o w e  w ęd k o w an ie  rozpoczęto , ja k  zw ykle, z a ­
w o d a m i o  p u c h a r  o tw a rc ia  se z o n u , k tó re  w y g ra ł L e ­
sz e k  B arto l. P o p rz e d n io  p u c h a r  ten  d w u k ro tn ie  z d o ­
b y ł W o jc iech  E n g le r t (1 9 9 4  i 1996r.) i M arian  F rą c ­
k o w ia k  (1 9 9 5 ) .

D o ro czn y  (ju ż  6 ) t r ó j  m e c z  w  ęd  k a r s k i  po m ięd zy  
d ru ży n am i: K lu b u  PosA W o, R ed ak c ji Gazety Poznań­
skiej i S ek c ji W ęd k a rsk ie j p rz y  Z K  W ronk i -  p o  ra z  
c z w a rty  w y g ra ła  d ru ż y n a  k lu b o w a . D w o m a  z w y c ię ­
stw am i c ieszyć  s ię  m oże  d rużyna redakcyjna, na tom iast 
d ro ż y n a  Z K  cz te ro k ro tn ie  z a jm o w a ła  d ru g ie  m ie jsce . 
W  rozegranych  m eczach  w ędkarsk ich  - p o m ięd zy  tym i 
d ro ż y n a m i - d ru ż y n a  k lu b o w a  p ro w a d z i w y n ik ie m  
15:4. W  ro z e g ra n y c h  m e c z a c h  d ru ż y n  „ B ”  k lu b  z a l i­
czy ł d w a  zw y c ię s tw a , w y n ik  -8 :0 .

W  ro z e g ra n y c h  p o  ra z  7. z aw o d a c h  o p u c h a r  
p r z e c h o d n i  D y r e k t o r a  W r o n ie c k ie g o  O ś r o d k a  
K u l tu r y  -  B o g d a n a  C z e rw iń s k ie g o  p o  ra z  d ru g i 
z w y c ię ż y ł P io tr  M a z u re k  z  R ed a k e j i Gazety Poznań­
skiej. D o ty ch czaso w i zd o b y w cy  Pucharu: Z e n o n  W il­
c zy ń sk i, J a c e k  R o sa d a , J ó z e f  W ró b le w sk i, P io tr  P o d ­
g ó rsk i i R y sz a rd  T rzy b iń sk i.

M I S T R Z O W I E
N a jw ięc e j je d n a k  e m o c ji w z b u d z a ją ja k  z a w o d y  r a n ­
k in g o w e  o ty tu ł  m is t r z a  k lu b u .  T u ta j, p o  z ac ię te j 
w a lce , n a jle p sz y m  o k a z a ł s ię  W o jc ie c h  E n g le r t ,  z d o ­
b y w a ją c  ty tu ł m is trz a  j u ż  p o  ra z  d ro g i i p u c h a r  p rz e ­
ch o d n i fu n d a c ji p ie rw s z e g o  P rez e sa  K lu b u . W  tej ry ­
w a liz ac ji d ro g ie  m ie js c e  z a ją ł  R o m a n  C ic h y  (2  p u n k ­
ty  s tra ty  d o  z w y c ię z c y ), trz e c ie  - J a ro s ła w  W in k o w sk i 
(3 p u n k ty ), d a le j: Z y g f ry d  S im in iak , S te fa n  S ta tu ck i, 
L eszek  T afc lsk i. W y m ie n io n a  szó s tk a  na j lep sza  w ę d ­
k a rzy  ro k u  1997, s tan o w i k a d rę  k lu b o w ą  n a  1998 rok .

W  ro z g ry w k a c h  o  ty tu ł m is trz a  k lu b u  n a jw ię ce j 
ty tu łó w  z d o b y ł J a c e k  R o s a d a  -  trz y  i ty m  s a m y m  
p u c h a r  p rz e ch o d n i o trz y m a ! na  w ła sn o ść . D w a  ty tu ły  
o s ta tn ie g o  z w y c ię z c y  -  W o jc iec h a  E n g le r ta , s ta w ia ją  
g o  w  rz ę d z ie  n a jle p sz y c h  w ę d k a rz y  (d rż y jc ie  ry b y ) . 
P o z o s ta łe  ty tu ły  k o le jn o  z d o b y w a li : L e sze k  T afc lsk i, 
P io tr  P a lu ch , L e sze k  T a fc lsk i i J a n  P o n ick i.

P ro w ad z i s ię  ró w n ie ż  k la sy fik a c ję  o g ó ln ą  -  łą cz ­
ną, z  w szystk ich  z aw o d ó w  m istrzow sk ich . W  punktacji 
o gó lne j, o d  p o c zą tk u  is tn ien ia  k lu b u , c zo łó w k a  w y g lą ­
d a  n astę p u ją c o : L e sze k  T a fc lsk i, Z e n o n  W ilczyńsk i, 
W ojc iech  E ng lert, J ac e k  R o sad a , R o m an  C ichy. R óżn i­
c e  n ic  s ą  w ie lk ie , a  p rz e d  zaw o d n ik a m i ca ły  sezon .
W  ty m  ro k u  p rz y p a d a  1 0 -Ic c ie  i s tn ie n ia  Paskudy. 
Z  te j to  o k a z j i w s z y s tk im  c z ło n k o m  K lu b u  ż y c z y ­
m y  -  T  a  a  a  a  a k ie j  r y b y .

(Z S W )

P.S . W  o s ta tn im  n u m e rz e  „ W ro n ic ck ic h  S p raw ”  (pod  
z d ję c ie m  n a  str. 2 )  b łę d n ic  p o d a liś m y  im ię  MisUzu 
wędki. Z a m ia s t J a n , p o w in n o  b y ć : W o j d e c h  E ng lert. 
Z a  p o m y łk ę  p rz e p ra sz a m y . /R e d ./

N A S I W A R C A B IŚ C I N A  M IS T R Z O S T W A C H  P O L S K I
W  d n iach  o d  2 6  d o  3 0  s ty c z n ia  b ie ż ąc e g o  ro k u  w  

G ró d k a c h  k o lo  D z ia łd o w a  o d b y ły  s ię  X V I In d y w id u ­
a ln e  M istrzo stw a  Po lsk i M ło d z ieży  o raz  rów n o cześn ie  

V  In d y w id u a ln e  M is trz o s tw a  P o lsk i S e n io ró w  i S e ­
n io re k  S ta rsz y ch . N a  z a w o d y  w y ru s z y ła  d w u n a s to o ­
s o b o w a  e k ip a  A rn ik i W O K  W ro n k i. M is trz o s tw a  
o d b y w a ły  s ię  w  o b ie k ta ch  Z e sp o łu  S zk ó l R o ln iczych . 
Z a w o d y  ro z g ry w a n o  n a  d y s ta n s ie  10 ro n d  sy s te m e m  
szw ajcarsk im  ko n tro lo w an y m , te m p o  g ry  w y n o siło  1,5 
godz iny . W  im p rez ie  u d z ia ł w z ię ło  w  su m ie  2 5 0  osób.

W  M is t r z o s tw a c h  M ło d z ie ż y  w  ka teg o rii ju n io ­
ró w  n a  2 6  s ta r tu ją c y c h  -  na s i z a w o d n ic y  u p la so w a li 
s ię  na  n a s tę p u ją c y c h  p o z y c jac h : 5 - Ł u k a s z  Z ie liń sk i, 
12  -  K a ro l M a tlak , 17 -  D a n ie l M a tlak .
W  k a te g o rii ju n io r ó w  m ło d s z y c h  s ta r to w a ło  5 0  o só b  
-  z a ś  n a s i z a w o d n ic y  z a ję li  n a s tę p u ją c e  m ie js c a : 5 -

Gabinet
Chirurgiczny

dr J A N U S Z  R Ę N N
Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 23
PRZYCHODNIA ZAKŁADOWA „SPOMASZ”

czynny:
wtorki, w godz. 16.00-17.00

• Leczenie i diagnostyka
• W y k o n y w a n ie  d r o b n y c h  

ż a b i e g ó w  c t i ir u r g ic z n y e h

P rz e m y s ła w  M aś lo n a , 11 -  D a m ia n  S m o lib o ck i. J u ­
n io rk i w  tej sam e j k a te g o rii w iek o w ej n a  2 7  u c z e s tn i­
c ze k  w y w a lcz y ły  n a s tę p u ją c e  m ie jsca : 4  -  A g n ie sz k a  
Je ż e w sk a , 7  -  K a ta rz y n a  Jeż e w sk a .
W śród  m łodz ików  n a  35 startu jących  je d y n y  w ron icck i 
re p re z e n ta n t lej k a te g o rii -  M ich a ł B ie d z ia k  w y w a l­
c zy ł 2  lo k a tę . W  tej sam e j k a te g o rii n a  21 o r lic z c k  - 
je d y n a  n a sz a  s ta r tu ją c a  z a w o d n ic z k a  -  M a r le n a  R ój 
z d o b y ła  ta k ż e  2 m ie jsce .

W  M is t r z o s tw a c h  S e n io ró w  i S e n io r e k  S t a r ­
szy ch  uczestn iczy ły  dw ie  nasze  zaw odniczk i. N a  7 star­
tu jących  sen io rek : G raży n a  D zik  -  w y w alczy ła  2  m ie j­
s c e  (1 2  p k t.) , n a to m ia s t A n n a  B ie d z ia k  6  p o z y c j ę .

N a  k o n ie c  w a rto  w sp o m n ie ć  o  o rg a n iz a c ji M i­
s trzo stw , szc z eg ó ln ie  zaś , je ś l i  ch o d z i o  z a g o sp o d a ro ­

w a n ie  c z a s u  w o ln e g o  o d  g ry  w  w a rc ab y . O rg a n iz a ­
to ro m  b o w ie m  o g ro m n e  s tó w a  u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  
n ic  ty lk o  za  d o b rą o ig a n iz a c ję  s a m y c h  z aw o d ó w , a le  
ta k ż e  z a  z a d b a n ie  -  b y  p o  n ic h  n ik t  s ię  n ic  n u d z ił. 
D z iec i i m ło d z ie ż  p o  ro z g ry w k a c h  k o rz y s ta ć  m o g ła  
z  p rz y s z k o ln y c h  o b ie k tó w  s p o rto w y c h . Z  b ieżn i lek ­
k o a tle ty cz n e j n a jin te n sy w n ie j k o rz y s ta li n a s i n a js ta r­
si z a w o d n ic y  -  o p ie k u n o w ie , k tó rz y  c o d z ie n n ie  z a ­
lic z a li b ie g  n a  d y s ta n s ie  2  k m . O rg a n iz a to rz y  im ­
p re z y  u d o s tę p n ili  ró w n ie ż  w sz y s tk im  u c z e s tn ik o m  
1 0 -m in u to w c  p r z e ja ż d ż k i  n a  k o n ia c h .  W s z y s c y  
c z ło n k o w ie  w ro n ic c k ic j  e k ip y  sk o rz y s ta li  z  te j n ie ­
b y w a łe j o k a z j i i o  d z iw o  -  n ik t  n ic  s p a d ł z  kon ia ! 
P o n ie w a ż  ś n ie g u  b y ło  d o s y ć  -  b y l ta k ż e  k u lig .
C a łe  M is trz o s tw a  n a le ż y  u z n a ć  z a  u d a n e . A .H .

W czesne wykrycie i leczenie zapobiega  
bólom, zwyrodnieniom  i złam aniom  
kości prowadzącym  do kalectwa.

TSOPOROZA
19 lutego 1998 r. od godz. 15.00

Wronki, ul. Powstańców Wielkopolskich 23 (przy „Spomaszu”), 
prowadzone będą badania kości - oznaczenie gęstości kości 

APARATEM NOWEJ GENERACJI DTX 200 - CENA BADANIA 45 ZŁ
Zapisy osobiście lub telefonicznie 

pod numerem: 254-05-61 w. 120 w  godz. 8 .00 do 15.00
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■  16 stycznia sprzed sklepu przy ul. Kościu­
szki skradziono rower górski. Sprawcą oka­
zał się wielokrotnie karany za tego typu prze­
stępstwa, mieszkaniec woj. gorzowskiego.

■  16 stycznia miało miejsce włamanie do bu­
dynku mieszkalnego na Os. Zamość. Łupem 
nieznanych spraw ców  padły  kom puter z 
osprzętem, telewizor oraz kosiarka do trawy. 
O strzeg am y  p rzed  nab y w an iem  tych  
przedmiotów po „atrakcyjnych” cenach.

■  18 stycznia w  nocy dwóch notowanych 
wcześniej za kradzieże osobników włamało 
się do trzech sklepów na terenie miasta. Poli­
cjanci szybko ujęli sprawców i odzyskali część 
skradzionych przedmiotów.

■  19 stycznia zatrzymano kierowcę (pożal się 
Boże!) z zaw artością alkoholu we krwi na 
poziomie 1,41 prom.

■  21 stycznia miało miejsce kolejne w łama­
nie - nieznani sprawcy ukradli z pomieszczeń 
gospodarczych w Samołężu narzędzia i piłę 
motorową.

■  23 stycznia włamano się do sklepu w Rze­
d n ie . Skradzione artykuły o w artości ok. 
5.000 zł udało się odzyskać, a wobec spraw­
ców prowadzone jes t postępowanie.

■  25 stycznia na stacji PKP we Wronkach 
12-letnia mieszkanka woj. katowickiego wpa­
dła pom iędzy peron a tory. postępow anie 
mające wyjaśnić okoliczności zdarzenia, pro­
wadzi wroniecka policja.

■  28 stycznia długo pamiętać będzie kursant­
ka nauki jazdy, która na ul. Nowej, na śliskiej 
nawierzchni z nieodpowiednią do warunków 
drogowych prędkością, najechała na stojący 
samochód. Na szczęście obyło się bez ofiar.

■  28 stycznia w Wierzchocinie doszło do ko­
lizji pom iędzy tra b a n tem  a f ia te m  125p. 
Sprawcę kolizji ustali Kolegium ds. Wykro­
czeń.

■  29 stycznia w Barze AS dokonano zuchwa­
łej kradzieży portfela z pieniędzmi. Amator 
cudzej własności został ustalony. Na szczę­
ście nie wszystko zdążył przepić.

■  31 stycznia w Starym Mieście kierującapo- 
lonezem  nie ustąpiła pierwszeństwa przejazdu 
i doprowadziła do kolizji z maluchem.

■  Za oknem śnieżyca, drogi jak  w Norwegii, 
a umiejętności naszych kierowców czasami 
pozostawiają wiele do życzenia. Uważajmy 
więc i bądźmy bardzo ostrożni - wtedy na 
pewno szczęśliwie doczekamy wiosny. A wte­
dy ... dalej będziemy jeździć ostrożnie.

(Opracowano na podst. informacji udzielo­
nych przez Komendanta KP we Wronkach, 
nadkomisarza Marka Krzyszkowiaka.)

Franz

Pan Zenek zamienił wysłużonego wartbur­
ga  na nowe, zachodnie cacko. Skok jako 
ściowy oszałamiający. Wszystko zbyt lek­

ko chodziło, a silnika prawie nie było słychać. 
Jak każdy stary wyga szybko poznał nowe auto. 
Jeździ teraz wszędzie, nawet po papierosy do kio­
sku odległego od domu o dwieście metrów, niech 
zobaczą że się dorobił! Czasami pan Zenek je- 
dzie w trasę. Wtedy zabiera znajomych, mnie 
również...

Czerwony volkswagen  dostojnie wytacza się 
na ulicę Mickiewicza. To nic, że maluch, który 
miał pierwszeństwo, musiał ostro hamować. Za 
chwilę, klnąc siarczyście, zatrzymuje wóz przed 
progiem zwalniającym. Na jego twarzy widzę gry­
mas bólu -  jakże przejmująco odczuwa mękę re­
sorów. Sąsiedzi plotkują że gdy jedzie tędy w 
nocy, wysypuje na próg 
sól, by ten szybko za­
rdzewiał. Sto metrów
dalej na przejście dla pic- J L  \ Ą / ¥ w
szych wkracza matrona z 
wózkiem. Z przeraże­
niem zamykam oczy. Podmuch rozpędzonego 
auta targa jej włosy. Koło SAM-u, na Partyzan­
tów jadący z przeciwka rowerzysta ucieka przed 
nami na chodnik - pan Zenek omijał właśnie za­
parkowane samochody. Gdy pędem wpadamy na 
przejazd kolejowy, odruchowo schylam głowę, bo 
dróżnik zaczął opuszczać zapory, ale przecież pan 
Zenek musi o drugiej być w Poznaniu.

Wreszcie wyrywamy się z ciasnoty wroniec- 
kich ulic. Jeszcze tylko na Nowowiejskiej na pod- 
jeździe, tuż przed zakrętem wyprzedzamy leci­
wego poloneza. Pan Zenek wzdycha z politowa­

niem nad kiepskąkondycjąprzeciwnika i cmoka 
słodziutko na pędzącego z górki stara, który spę­
dza nas ze swej połowy jezdni mruganiem reflek­
torów. Przezornie poprawiam zapięty pas. 
Chmury, które zbierały się już od rana, dająwre- 
szcie obfity deszcz. Czerwony volkswagen pędzi 
w obłoku rozpryskującej się wody, deklasując 
nawet silniejsze wozy. Nie schodzimy poniżej 
setki. Ekspresowo przemykamy przez Szamotu­
ły, ochlapując grupkę pieszych i rowerzystę. 
Trzy kwadranse - i już jesteśmy w Poznaniu. Ależ 
co to? Mina pana Zenka rzednie. Siedzi blisko 
kierownicy, wybałuszone oczy latają tu i tam, 
rączki się pocą purpura na twarzy. Nie trąbi na 
innych, nie gestykuluje, nawet nie wygaduje so­
czystych epitetów pod adresem niepoprawnych 
kierowców i bezczelnych pieszych. Chowam się

ŻYJM Y BEZPIECZNIEJ 
© 0800-60-715

POLICYJNY TELEFON ZAUFANIA

Żyjemy w ciekawych, ale trudnych czasach. Stan 
bezpieczeństwa publicznego budzi obawy. Groźniej­
sze kategorie przestępstw kryminalnych są niekiedy 
faktem. W pewnych okolicznościach KAŻDY z nas 
może stać się ofiarą przemocy. KAŻDY może być 
zagrożony.

Spróbujmy się temu przeciwstawić. Jedną z re­
cept jest sprawdzona w wielu miastach wojewódz­
kich inicjatywa: POLICYJNY TELEFON ZAU­
FANIA.
Od dnia 1 lutego 1998 r. uruchamiamy do dyspozy­
cji Państwa bezpłatne połączenie o numerze 0800- 
60-715-POLICYJNYTELEFON ZAUFANIA 

Informowanie Policji o zaistniałych przestęp­
stwach, czy zamiarze ich popełnienia jest jedynie słu­
szną drogą do poprawy stanu bezpieczeństwa i zapo­
biegania kolejnym czynom bezprawnym, oraz w kon­
sekwencji uchroni inne osoby przed staniem się ofia­
rami przestępstwa.

Przekazane na nr POLICYJNEGO TELEFO­
NU ZAUFANIA-0800-60-715-zarejestrowane w 
pamięci szczegóły mogą okazać się bardzo ważne dla 
szybkiego ustalenia i ujęcia sprawcy (sprawców) prze­
stępstw. Sygnalizując na nr 0800-60-715 o znanych 
nieprawidłowościach, przestępstwach kryminalnych, 
patologii społecznej -  subkulturze, korupcji, wymu­
szeniach haraczy i innych naruszeniach prawa jak: 

nielegalne wytwarzanie, posiadanie lub obrót bro­
nią amunicją materiałami wybuchowymi, narkoty­
kami, środkami odurzającymi lub psychotropowymi;

gospodarczych powodujących znaczną szkodę 
majątkową, przeciwko mieniu lub skarbowych 
uszczuplających podatek lub inne należności Skar­
bu Państwa;

podrabianie, przerabianie pieniędzy i papierów 
wartościowych oraz puszczanie ich w obieg;

nielegalnego rozpowszechniania utworów, czyli 
tzw. piractwa fonograficznego i vidco; 
pomożesz nic tylko Policji i Prokuraturze, ale przede 
wszystkim sobie, swojej rodzinie, sąsiadom, najbliż­
szemu otoczeniu. Dzwoniącym zapewniamy pełną 
dyskrecją.
Żyjmy spokojniej w bezpiecznym środowisku.

ZAPAMIĘTAJ:
0800-60-715

- POLICYJNY TELEFON ZAUFANIA 
W KWP W PILE

(Do publikacji w mass mediach pnekazata kom. 
Bożena Gntpińska, Rzecznik Prasowy KWP w Pite)

Trzęsącymi się rękami zapala papierosa. Kodeks 
Ruchu Drogowego prze- 
glądał

Zenek jedzie w trasę
od tego czasu trochę się

w fotelu słysząc tu i tam nerwowe klaksony, to 
znów oglądam pełne litości twarze kierowców. 
Za boczną szybą wyrasta czerwona ściana, z tru­
dem tłumię odruch, który nakazuje mi osłonić 
głowę ramieniem - prawie ocieramy się o bok wy­
jeżdżającego z przystanku autobusu, któremu nie 
ustąpiliśmy pierwszeństwa. Moment później 
skręcamy w prawo przy czerwonym świetle (ko­
rzystając z przywileju zielonej strzałki) a piesi z 
pasów umykają jak spłoszone samy.

Gdy wreszcie wysiadamy z samochodu, pan 
Zenek wygląda jakby stał jedną nogą w grobie.

w nim pozmieniało. Wie­
dza, która się jeszcze uchowała, wystarcza mu 
na co dzień, ale Poznań to już „za wysokie progi 
na lisie nogi”. Tutaj nie ma miejsca na błędy, 
wymaga się odpowiedniej kultury jazdy i wy­
ższych umiejętności. Inaczej trzeba przesiąść się 
do autobusu lub tramwaju.

Gdy po kilku godzinach wracam na miejsce 
postoju, pan Zenek wręcza mi kluczyki do swo- 
jego skarbu. Oczy błyszczą mu się po kilku głęb­
szych. Aon pojedzie - mówi - bo mnie trochę boli 
głowa...

Radek

8 Wronieckie Sprawy 3(86) 1998
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Wieści z giełdy

Amica -  Spółką giełdową

P o n ie d z ia łe k  8  w rz e ś n ia  b y ł d n ie m  szcze­
g ó ln y m  d la  na sze j S p ó łk i.  T e g o  d n ia  na 

p a rk ie c ie  G ie łd y  P a p ie ró w  W a r to ś c io w y c h  
w  W a rs z a w ie  z a d e b iu to w a ły  a kc je  A rn ik i.

P rzypom nijm y, że sprzedaż akcji A rn ik i prze­

p ro w a d z o n a  z o s ta ła  w  d w ó c h  e ta p a c h . 
W  s ty c z n iu  1 9 9 7  r o k u  S p ó łk a  s p rz e d a ­
ła 7 2 8 .0 0 0  akc ji in w e s to ro m  za g ra n iczn ym . 

N a s tę p n ie  p o  u z y s k a n iu  z g o d y  K o m is ji Pa­
p ie ró w  W a rtośc io w ych  na w p ro w a d z e n ie  a k ­

cji A rn ik i d o  o b ro tu  p u b lic z n e g o  S pó łka  za ­

o fe ro w a ła  w  pub liczne j sprzedaży 2 .1 8 4 .5 0 0  
akcji, k tó re  w  cze rw cu  zosta ły sprzedane przy 
re d u kc ji ca. 8 0 % . C ena ja ką  p łac ili n o w i a k ­
c jo n a r iu s z e  w y n o s iła  5 0  zł.

A m ic a  W ro n k i S .A. d z ię k i sp rze d a ży  akc ji 

se rii B, p o zyska ła  1 2 7 .7 8 9 .0 0 0  z ło ty c h .
-  Od razu, tak jak zakładaliśmy wcześniej spła­
ciliśmy kredyt zaciągnięty na budowę fabry­
ki lodówek -  w y ja ś n ił w  s ie rp n iu , na  ła ­
m ach G azety G ie łdy PARKIET prezes W ojc iech  

K aszyńsk i.
P o zo s ta łą  część ś ro d k ó w  u zyska n ych  ze 

s p rz e d a ż y  a k c ji p rz e z n a c z o n o  na  z a k u p  

m aszyn  d o  fa b ry k i k u c h n i, k tó re  u m o ż liw i 
zw ię ksze n ie  z d o ln o śc i p ro d u k c y jn y c h . D zię ­

k i sp ła c ie  z a d łu ż e n ia  z n a c z n ie  z m n ie js z y ­
ły  się k o s z ty  f in a n s o w e  s p ó łk i.

Jednym  z p lu só w  obecności na g ie łdz ie  jest 

p ro m o c ja  m a rk i A m ic a . N a zw a  A rn ik i p o ja ­
w ia  się codz ienn ie  w  serw isach te lew izy jnych , 

ra d io w y c h  i p ra s o w y c h , p rzy  o k a z ji p rz e k a ­

z y w a n ia  in fo rm a c ji z G ie łd y .

D zięki te m u , n a zw a  ja k  i lo g o  zyskują na p o ­

p u la rn o ś c i. P odkreś lić  w  ty m  m ie jscu  n a le ­
ży, że nasze p rz e d s ię b io rs tw o  ja k o  p ie rw sze  

z b ra n ż y  p ro d u c e n tó w  s p rz ę tu  A G D  z a d e ­
b iu to w a ło  na G ie łd z ie  P a p ie ró w  W a rto ś c io ­

w y c h  w  W a rs z a w ie
-  Wejście spółki na giełdę jest przełomem -  
tw ie rd z i M ac ie j W a n d ze l, w ice p reze s  D o m u  
M a k le rs k ie g o  B M T  S.A. -  wywołuje ogrom­
ną presję na restrukturyzację. W ciągu kil­
ku miesięcy następuje uporządkowanie fir­
my i jej profesjonalizacja. Dokonuje się rów­
nież upodmiotowienie managementu.

W  d n iu  deb iu tu  g ie łd o w e go  cena akcji A rn i­
ki w y n io s ła  6 4  z ło te . A  s w ó j na jw yższy  kurs 

o s ią g n ę ły  w  d ru g ie j d e k a d z ie  p a ź d z ie rn i­
ka, k ie d y  to  ce n a  w y n io s ła  7 7  z ło ty c h .

O b e c n ie  (2 0  s ty c z n ia )  w a r to ś ć  w a lo ­
r ó w  A rn ik i o s c y lu je  na p o z io m ie  5 8  zł.
D o  p o ło w y  s tyczn ia  b .r. a kc je  A rn ik i W r o n ­
ki n o to w a n e  b y ły  w  s y s te m ie  ku rs u  je d n o ­

l i te g o .  W  d n iu  12 s ty c z n ia  Z a rzą d  G P W  
zd e cyd o w a ł się na w p ro w a d z e n ie  akcji A rn i­

ki d o  n o to w a ń  c ią g łych , g d z ie  za s tą p iły  o n e  
p a p ie ry  W e d la .O z n a c z a  to ,  że nasze a kc je  

m o ż n a  a k tu a ln ie  n a b yć  p o d cza s  je d n e j se ­
sji g ie łd o w e j p o  ró żn e j ce n ie . Jed n ocze śn ie  
nasze w a lo ry  b io rą  u d z ia ł w  us ta lan iu  in d e k ­

su ce n o w e go  W IG 20 . Przy ustalaniu listy spół­
ek , k tó ry c h  p a p ie ry  w a r to ś c io w e  s ta n o w ią  
s k ła d n ik i te g o  in d e ksu  b ie rze  się p o d  u w a ­

g ę  d w a  k ry te r ia : w ie lk o ś ć  o b ro tu  i w a r to ś ć  
ry n k o w ą .

Arrstca



Wykres kursu akcji Amica W ronki S.A.
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Jakość i ekologia
ISO  9 0 0 1

Nieustanny rozwój pozwolił firmie Amica Wronki S.A. na utrzy­
mywanie i ciągłą poprawę jakości wyrobów, co zaowocowa­
ło wdrożeniem w 1994 roku Systemu Zapewnienia Jakości oparte­
go na normie ISO 9001, i uzyskaniem certyfikatu DQS (Deutsche Ge- 
sellschaft zur Zertifizierung von Managementsystemen mbH) oraz 
PCBC (Polskiego Centrum Badań i Certyfikacji).

Po zrealizowaniu kolejnych inwestycji Amica podjęła wyzwanie 
rozszerzając w  połowie ubiegłego roku System Zapewnienia Jako­
ści na wszystkie wydziały produkcyjne (Amica Kuchnie, Amica Lo­
dówki, Amica Armatura).

System oparty o normę ISO 9001 jest gwarancją utrzymywania 
stałej jakości produktów, co jest osiągane poprzez:
-  ciągłe nadzorowanie procesów technologicznych zgodnie

z wdrożonymi procedurami oraz weryfikację wszelkich działań 
związanych z utrzymaniem jakości

-  stosowanie nowoczesnych urządzeń pomiarowo-kontrolnych
-  szkolenia prowadzone dla całej załogi firmy
-  realizację ciągłej poprawy w zakresie Systemu Zapewnienia 

Jakości
-  kontrolę realizacji działań korygujących.

Zarządzanie jakością w  każdym zakładzie pracy jest nie tyle su­
mą poszczególnych elementów funkcjonowania przedsiębiorstwa, 
ale raczej stylem pracy czy też sposobem myślenia dyrekcji konkret­
nej firmy. Stąd wdrożenie systemu jakości obejmuje najpierw naj­
wyższy szczebel w  strukturze organizacyjnej przedsiębiorstwa, 
czyli Zarząd, który określa politykę i strategię swojej działalności, a w  dal­
szej kolejności przenoszony jest na poziom średniego nadzoru 
i bezpośrednich wykonawców, ponieważ dopiero kompleksowość 
działań prowadzi do uzyskania i utrzymania wysokiej jakości.
Cała załoga Amica WRONKI S.A. jest zaangażowana we wspólne 
myślenie o jakości. Cele operacyjne i strategiczne Polityki Jakości zo­
stały zaktualizowane w kwietniu 1997 r. i realizowane są na 
wszystkich szczeblach organizacji firmy. Oznacza to, że firma funk­
cjonuje w  sposób ekologiczny we wszystkich obszarach swojej 
działalności.

System Zarządzania Środowiskowego (SZŚ) oparty na normie 
IS014001 jest narzędziem organizacyjnym służącym przede wszyst­
kim zmniejszaniu oddziaływania przedsiębiorstwa na środowisko 
i doskonaleniu ekologicznej świadomości załogi.
Jest to osiągane m.in. poprzez odpowiedni nadzór operacyjny 
nad istotnymi (znaczącymi) aspektami środowiskowymi związany­
mi z funkcjonowaniem zakładu.

AmTca



POLITYKA JAKOŚCI
Naszym K lie n to m  chcem y dać w ięce j, n iż oczeku ją : 
w y ro b y  najw yższej jakości, bezp ieczne i p rzy jazne 
środow isku .
Osiągamy to poprzez formułowanie i realizację odpowiednich 
Celów Polityki Jakości.

CELE STRATEGICZNE:
1) Ekologiczna produkcja.
2) Nowoczesność wyrobów i stosowanych technologii.
3) Ciągły rozwój systemu jakości

-  dążenie do Total Quality Management.
4) Stały rozwój rynków zbytu.
5) Kompleksowe rozeznanie potrzeb odbiorców.
6) Optymalizacja efektów ekonomiczno - finansowych.

Do każdego celu strategicznego określone służby Amica Wronki S.A. 
mają przydzielone na dany rok odpowiednie cele operacyjne.

Prezes Zarządu 
Wojciech Kaszyński

ISO  1

ISO 9 0

POLITYKA ŚRODOWISKOWA
Jesteśmy św iad om i w p ły w u  naszego p rze ds ię b io r­
s tw a  na ś rodow isko . N a jw ażn ie jszym  w yzna czn ik iem  
naszej dz ia ła lnośc i jes t ro zw ó j z ró w n o w a ż o n y  
z p rzes trzegan iem  u re g u lo w a ń  p raw nych  o ch rony  
środow iska . Z o b o w ią zu je m y  się do  c iąg łe j p o p ra w y  
skuteczności naszych dz ia łań  na rzecz zm nie jszan ia  
i za po b ieg a n ia  zanieczyszczaniu środow iska .

NASZE WYSIŁKI BĘDĄ ZMIERZAŁY W KIERUNKU SPEŁNIENIA 
NASTĘPUJĄCYCH ZAŁOŻEŃ POLITYKI ŚRODOWISKOWEJ:
1. Zapobiegania nadzwyczajnym zagrożeniom 

środowiskowym.
2. Redukcji ilości substancji emitowanych do atmosfery 

w  wyniku spalania czynników energetycznych.
3. Redukcji jednostkowego zużycia wody na cele 

technologiczne.
4. Redukcji ilości osadów poneutralizacyjnych 

pochodzących z linii technologicznych.

5. Stosowania w  produkowanych chłodziarkach 
czynników chłodniczych przyjaznych środowisku.

6. Zapewnienia sprawnego informowania zainteresowa­
nych stron o wpływie działalności naszego przedsię­
biorstwa na środowisko.

7. Stosowania Najlepszej Dostępnej Technologii („BAT") 
w produkcji sprzętu gospodarstwa domowego.

8. Podnoszenia środowiskowej świadomości personelu.
9. Dążenia do integracji obu systemów:

Systemu Zarządzania Środowiskowego 
i Systemu Zapewnienia Jakości.

POLITYKA ŚRODOWISKOWA NASZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
JEST DOSTĘPNA DLA WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH STRON.

Prezes Zarządu
Wojciech Kaszyński

Arrsco



Rozwój technologii, organizacji pracy i troski o środowisko naturalne, umożliwił wdrożenie 

Systemu Zarządzania Środowiskowego opartego na międzynarodowej normie ISO 14001. 

Amica, jako pierwsza polska firma, uzyskała w  listopadzie 1997 roku certyfikat DQS 

(Deutsche Gesellschaft zur Zertifizierung von Managementsystemen mbH) 

oraz PCBC (Polskiego Centrum Badań i Certyfikacji) obejmujący całe przedsiębiorstwo, 

który jest potwierdzeniem zgodności wdrożonego systemu z normą IS 014001

Wdrożenie i funkcjonowanie Systemu Zarządzania Środowiskowe­
go gwarantuje:

■ zgodność firmy z obowiązującym prawem ochrony środowiska 
-  ciągtą poprawę oddziaływania firmy na środowisko 

■ zapobieganie zanieczyszczaniu środowiska
-  kompleksową kontrolę nad czynnościami związanymi 

z największym wpływem na środowisko
- doskonalenie ekologicznej świadomości załogi 

przedsiębiorstwa, oraz znacznej części społeczności regionu
-  podniesienie ekologicznej wiarygodności firmy
-  zwiększenie zaufania klientów, współpracowników 

i akcjonariuszy do firmy
-  sporządzanie właściwej, w  pełni udokumentowanej oceny 

oddziaływania przedsiębiorstwa na środowisko.

Natomiast prawidłowe funkcjonowanie Systemu zapewnione jest
poprzez:
-  ciągłe nadzorowanie działań związanych z powstawaniem 

odpadów, ścieków i emisji do powietrza
-  przestrzeganie wdrożonych procedur SZŚ
-  weryfikację poprawności działań związanych z wpływem 

na środowisko (m.in. dzięki przeprowadzanym auditom 
środowiskowym)

-  szkolenia ekologiczne, w  których biorą udział pracownicy 
na wszystkich stanowiskach

-  realizację zasady ciągłej poprawy w zakresie Systemu 
Zarządzania Środowiskowego

-  kontrolę realizacji działań korygujących.

Zarządzanie środowiskiem jest nierozerwalnie związane 
ze sposobem myślenia Najwyższego Kierownictwa a tak 
że ze sposobem pracy każdego pracownika. Dlatego w ra­
mach SZŚ Zarząd firmy ustanawia i nadzoruje realizację Po 
lityki Środowiskowej, która jest zbiorem zasad zawartych 
w strategii działalności przedsiębiorstwa.
Polityka Środowiskowa Amica WRONKI S.A., 
została poparta Programem Środowi 
skowym zatwierdzonym przez 
najwyższe Kierownictwo do 
realizacji.
Największym zadaniem uję­
tym w obecnym Programie Śro­
dowiskowym Amica WRONKI 
SA , jest budowa ekologicznej ko­
tłowni gazowej.

Oznacza to rezygnację z dotychczasowego opalania węglem, 
a więc ogromną redukcję ilości emitowanych szkodliwych ga­
zów spalinowych -  np. w  przypadku emisji dwutlenku siarki prze­
widywana jest redukcja emisji o ok.90%.
Polityka Środowiskowa gwarantuje dążenie firmy do osiągania 
założonych celów i zadań środowiskowych. Skuteczna realizacja tych 
założeń powoduje, że wpływ działalności przedsiębiorstwa na śro­
dowisko naturalne staje się coraz mniejszy.
W najbliższych latach System Zapewnienia Jakości (ISO 9001) 
i System Zarządzania Środowiskowego (ISO 14001) będą integro­
wane, w  następstwie dalszego rozwoju firmy. Funkcjonowanie 
w  zintegrowanym systemie zarządzania, który obejmuje działania 
proekologiczne, niesie ze sobą duże korzyści dla całego przedsię­
biorstwa i jego otoczenia.
„Myśl globalnie - działaj lokalnie" - dzięki realizacji tej za­

sady Amica Wronki S.A. stwarza przyszłym poko­
leniom możliwość życia w otoczeniu nieska­
żonym, pięknym i przyjaznym dla 
człowieka.



DOMEXPO -  kolejny medal

W dniach od 21 do 24.10. 97r. na terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich odbyła się 
kolejna edycja Jesiennych Targów Artykułów Konsumpcyjnych „Wszystko dla domu" Domexpo.

W imprezie wystawienniczej udziat wzię­
ły wszystkie liczące się w  kraju i na świecie 
firmy produkujące sprzęt gospodarstwa do­
mowego. Nie zabrakło największych: Whirl- 
poola, Bóscha-Siemensa, czy Merloniego. 
Imponujące, dwupoziomowe stoisko Arni­
ki o powierzchni liczącej ponad 300 m2 zo­
stało zaprojektowane i wykonane przez 
wyspecjalizowaną, najlepszą firmę w kraju 
zajmującą się kompleksową aranżacją sto­
isk targowych -  Meliński Minuth z Poznania.

Amica zaprezentowała całą gamę kuch­
ni, okapów, lodówek, pralek, pralko-su- 
szarek, zmywarek i klimatyzatorów. Sto­
isko firmy podzielone na kilka sektorów umoż­
liwiało pełną ekspozycję zarówno sprzętu wol­
nostojącego jak i wersji do zabudowy.

Absolutną premierą zaprezentowaną 
przez Arnikę na targach był nowy typosze­
reg kuchni Supernova o szerokości 50 cm, 
których design i rozwiązania funkcjonalne 
wyprzedzają wyroby oferowane dotych­
czas na rynku.

Marek Jankowski, Wiceprezes d/s Techni­
ki i Rozwoju Amica Wronki S.A. podkreśla 
-  Nowym wyrobem po raz kolejny zdystan­
sujemy konkurencję, utwierdzając swoją 
mocną pozycję w branży AGD.

Złoty medal Targów Domexpo '97 uzyska­
ła wroniecka chłodziarko-zamrażarka AK 
310, czyli dwukomorowa lodówka z moż­
liwością niezależnego dostępu do obu ko­
mór. Nagrodzona chłodziarko-zamrażarka 
posiada zwiększoną klasę efektywności 
energetycznej B, co powoduje, że jest ona 
jeszcze tańsza w eksploatacji, niż modele do­
tychczas oferowane przez Arnikę.

Na Domexpo zaprezentowana zosta­
ła bardzo ekonomiczna chłodziarko-zamra­
żarka dwukompresorowa, można było też 
zobaczyć płyty ceramiczne ze sterowanym 
sensorycznie systemem Touch-Control. Po­
jawiły się także niezwykle efektowne piekar­
niki do wbudowania o zaokrąglonym fron­
cie szklanym, tzw. „bombate".

Absolutną nowością są eksponowane 
po raz pierwszy w Polsce płyty ceramiczne 
z elementami światłowodowymi, które po­
zwalają w optymalny sposób wykorzystywać

energię elektryczną. Płyta ceramiczna z sys­
temem rozpoznawania garnka załącza się au­
tomatycznie w  momencie postawienia na niej 
naczynia rozpoznawając jednocześnie je­
go wielkość.

Codziennie na stoisku Arniki odbywały się 
widowiska z udziałem aktorów poznań­
skiego Teatru Nowego, które umilały targo­
wym gościom zwiedzanie ekspozycji. 
Wśród uczestników mini spektaklów rozlo- 
sowywano wiele atrakcyjnych nagród ufun­
dowanych przez firmę.

Zdecydowanie największą atrakcją stoiska 
targowego Arniki była zaprezentowana po 
raz pierwszy w Polsce rynna kuchenna do go­
towania bezgarnkowego „Cook-ln". Urzą­
dzenie to jest połączeniem kuchni cera­
micznej oraz zlewozmywaka. Prototyp, je­
den z dwóch istniejących na świecie, stano­
wi ciekawą, wręcz futurystyczną wizję wy­
posażenia kuchni. Projektanci pragną prze­
ciwstawić urządzenia takie jak „Cook- 
ln''trendom istniejącym w kulturze przy-



rządzania i spożywania posiłku, zaprote­
stować tym samym przeciwko fast-food 
i kuchenkom mikrofalowym. „Cook-ln" 
pomaga gotować i przechowywać potrawy 
ciepłe bezpośrednio na płycie ceramicznej a na­
stępnie serwować je bez garnków, patelni 
oraz niezbędnych naczyń.
„Cook-ln" to multi funkcjonalna kuchnia 

XXII wieku.
Poza targami krajowymi Amica Wronki S.A.

uczestniczy corocznie w  międzynarodo­
wych imprezach wystawienniczych orga­
nizowanych w Paryżu i Kolonii, na których 
spotykają się potentaci branży AGD. Dlate­
go tuż po zakończeniu Domexpo pełną pa­
rą ruszyły przygotowania do styczniowych 
targów sprzętu gospodarstwa domowego 
Confortec '98. Relacja z Paryża w następnym 
wydaniu Amica Voice.
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Nagrodzili!

Gazeta Poznańska...

23 stycznia, w Sali Białej Urzędu Miejskiego Prezes Grynhoff, w  imie­
niu Arniki odebrał Złotego Hipolita. Nagroda ta przyznawana jest 
czwórce najlepszych wielkopolskich przedsiębiorstw, biorących 
udział w  konkursie „Gazety Poznańskiej", PTV i Wielkopolskiej 
Fundacji Żywnościowej. Dodatkowo Amica uzyskała prawo odzna­
czania swoich chłodziarko-zamrażarek zastrzeżonym znakiem 
„Dobre bo polskie".

...i Głos W ielkopolski

Przyznawana przez kolegium redakcyjne„Głosu Wielkopolskie­
go" Nagroda Pracy Organicznej, w  tym roku zostanie wręczo­
na prezesowi Arniki, Wojciechowi Kaszyńskiemu.

Nagrodę tę przyznaliśmy za wieloletnie, systematyczne przekształ­
canie fabryki kuchenek i stworzenie z niej supernowoczesnego, w peł­
ni europejskiego (choć wyłącznie z polskim kapitałem) producen­
ta kuchni, lodówek i armatury, odpowiadającego wszelkim standar­
dom czołowych firm świata w tej branży, za wykorzystanie szan­
sy, jaką stworzyła transformacja ustrojowo-gospodarcza w na­
szym kraju, za rozsławienie Wronek w Polsce i Europie. -  napisa­
ła w  uzasadnieniu redakcja „Głosu".

AmTco



WIGILIA -  same gwiazdy

Wigilia 
w Arnice

Po raz siódmy pracownicy i zapro­
szeni goście uczestniczyli we wspól­
nym spotkaniu wigilijnym w Arnice. 
To wyjątkowe wydarzenie w ka­
lendarium corocznych imprez i uro­
czystości organizowanych we wro- 
nieckiej firmie zgromadziło w tym 
roku blisko dwa i pół tysiąca osób. 
Spotkanie odbyło się w odpowied­
nio przygotowanej i udekorowanej 
hali wyrobów gotowych Fabryki 
Lodówek.

Wigilia w Amica Wronki S.A. z ro­
ku na rok zmienia swój charakter- 
z lokalnej uroczystości wspólnoty 
członków załogi na organizowane 
z ogromnym rozmachem spotkanie 
wszystkich pracowników oraz osób 
współpracujących i zaprzyjaźnionych 
z Arniką.

Ta wyjątkowa uroczystość jest jednak 
bez wątpienia przede wszystkim okazją do 
spotkania osób, które swą codzienną pracą 
współtworzą sukces Amica Wronki S.A., 
momentem kiedy z perspektywy minione­
go roku można ocenić wszystkie dokonania 
pojedynczych pracowników, które sumują 
się na pozycję catej firmy.

Zarząd i Pracownicy Arniki w tym roku go­
ścili na Wigilii przedstawicieli rządu Rzecz­
pospolitej, władz kościelnych, a także wie­
le osobistości z polskiej sceny politycznej. Wi­
gilię swoją obecnością uświetnili m.in. pre­
mier Jerzy Buzek, metropolita poznański 
arcybiskup Juliusz Paetz, minister sprawie­
dliwości Hanna Suchocka, szef kancelarii. 
prezesa RM Wiesław Walendziak, senator 
Henryk Stokłosa , posłowie Romuald Aj­
chler, Wojciech Nowaczyk, Adam Szejn- 
feld oraz Grzegorz Piechowiak.



W Spotkaniu wigilijnym w Arnice uczest­
niczyli również wysocy urzędnicy administra­
cji państwowej i samorządowej, obok nowe­
go wojewody pilskiego Ireneusza Micha­
laka zasiadł dotychczas piastujący ten urząd 
Jerzy Olszak, przybyli burmistrz UMiG Wron­
ki Kazimierz Michalak oraz Przewodniczący 
RM Wronek Ireneusz Jabłoński. Przy stole wi­
gilijnym obok prezesa Kaszyńskiego zasiadł 
jeden z dwóch głównych udziałowców spół­
ki Amica Wronki S.A., szef Magotra Handels 
GmbH Jacek Rutkowski.

Inauguracji Spotkania wigilijnego w Arni­
ce dokonał dyrektor Stanisław Grynhoff, 
który powitał wszystkich zgromadzonych. Woj­
ciech Kaszyński w przemówieniu skiero­
wanym do pracowników spółki i zaproszo­
nych gości nawiązał do długoletniej trady­
cji spotkań wigilijnych pracowników i przy­
jaciół Arniki. Prezes podsumował bardzo 
dobry dla spółki rok 1997, w  którym nastą­
piło jej udane wejście na giełdę, a także 
umocnienie i zwiększenie potencjału produk­
cyjnego firmy. Wojciech Kaszyński stwier­
dził, że gdyby wszystkie sektory polskiej 
gospodarki osiągały podobne wyniki, dzisiaj 
pod względem standardu życia Polska nie róż­
niłaby się od pozostałych krajów zachodnio­
europejskich. Firma wejdzie w'XXI wiek ja­
ko znaczący producent całej gamy zme­
chanizowanego sprzętu gospodarstwa do­
mowego.

Prezes Kaszyński życzył wszystkim zgroma­
dzonym aby radość wigilijnego spotkania zo­
stała przeniesiona na wszystkie dni następ­
nego 1998 roku.

Kilkudziesięciominutowy okres oczeki­
wania na przybycie premiera Buzka wypeł­
nił występ zespołu znakomitości estrady 
pod egidą Jacka Cygana, który wprowadził 
zebranych we wspaniały świąteczny na­
strój.

Efektowne wejście premiera w  blasku fo- 
toreporterskich fleszów i huraganie braw na­
stąpiło o godz. 16.00. Po krótkim powita­
niu szefa polskiego rządu odbyła się ceremo­
nia wręczenia certyfikatów potwierdzających 
zgodność wdrożonego w Amica Wronki
S.A. Systemu Zarządzania Środowiskowego 
z normą ISO 14001. Obecni na uroczysto­
ści przedstawiciele instytucji certyfikujących 
Janusz Berdowski dyrektor PCBC i Jacek 
Pietrzak wraz z Josefem Stollem reprezen­
tującymi niemiecką jednostkę certyfikującą 
DQS zgodnie podkreślali wyjątkowość tej 
chwili i jej doniosłość dla wronieckiej firmy. 
Amica Wronki S.A. od tego momentu jako 
jedna z pierwszych polskich firm może 
szczycić się zarówno w  kraju jak i na wszyst­
kich rynkach międzynarodowych posiadaniem 
certyfikatów potwierdzających jej czystą, 
w  pełni ekologiczną produkcję. Premier Bu­
zek przejął z rąk Janusza Berdowskiego 
i Josefa Stolla certyfikaty PCBC, DQS oraz 
IQNet i przy wtórze oklasków wręczył je 
prezesowi Wojciechowi Kaszyńskiemu.

Po uroczystej ceremonii Jego Ekscelencja 
Arcybiskup Juliusz Paetz poświęcił opłatek

wigilijny i wypowiedział wiele serdecznych 
stów pod adresem gospodarzy wigilijnego 
spotkania w  Arnice oraz znakomitych gości. 
Metropolita poznański nawiązał do myśli za­
wartej w  jego poprzednim słowie do zało­
gi, kiedy to podczas swego listopadowego 
pobytu w  Arnice nazwał ją uroczystą kate­
drą wspólnego spotkania. Arcybiskup Paetz 
powiedział-W krótkim odstępie czasu je­
stem po raz drugi w Arnice. Powróciłem 
tu z najlepszymi wspomnieniami. Nie mogłem 
się oprzeć pokusie, że spotkam tu i przeła­
mię się opłatkiem z premierem Rzeczypospo­
litej. Ponieważ ta szczególna okoliczność 
stwarza okazję, aby wyrazić mu słowa naj­
wyższego szacunku. Jesteśmy w okresie 
przygotowań do Świąt, przeżyjmy je po 
chrześcijańsku, w duchu radości. Pracowni­
cy Arniki otrzymali pasterskie przykazanie na 
cały 1998 rok -  Dbajcie, by stan waszego ży­
da rodzinnego byt równie dobry, jak stan wa­
szej firmy.

Premier Jerzy Buzek rozpoczął swoje 
przemówienie od powitania wszystkich 
przybyłych na uroczystość akcentując słowa

-  Kochani pracownicy Arniki Wronki!, -  co 
wywołało kolejną falę oklasków. Szef polskie­
go rządu nie ukrywał zaskoczenia i podziwu

-  Do dzisiejszego dnia nie mogłem sobie 
wyobrazić jak można zorganizować wie­
czór wigilijny dla ponad dwóch tysięcy osób, 
jestem we wspaniałym miejscu i bardzo się 
cieszę, że jestem z Wami. Rzadko można spo­
tkać tak wielką rodzinę, która siedzi przy jed­
nym wigilijnym stole, to jest wspaniałe! 
Dowiedziałem się o Was wielu rzeczy, o wa­
szych produktach, wiem gdzie je produ­
kujecie. Gdyby Polska gospodarka wygląda­
ła tak jak Amica Wronki, to bylibyśmy dalej 
niż Europa. I to są życzenia dla polskiej go­
spodarki. Wasza firma od której przecież tak 
bardzo zależy Wasze życie jest we wspania­
lej kondycji, myślę, że w podobnej formie są 
Wasze domy, Wasze rodziny. Chciałbym 
wszystkim Państwu życzyć pogody, spoko­
ju oraz wielu pomyślnych dni w nadchodzą­
cym roku. Do zobaczenia!

Dzielenie się opłatkiem trwało ponad pół 
godziny. Wojciech Kaszyński wigilijną trady­
cję rozpoczął od Bogdana Michalskiego, 
który najdłużej pracuje w  firmie. Premier „wy­
mknął się" ochronie i na długą chwilę zgi­
nął w tłumie pracowników oraz wigilijnych 
gości Arniki, z którymi łamał się opłatkiem 
i składał życzenia. Gorąca atmosfera wigilij­
na trwała jeszcze długo utrzymywana wspól­
nym kolędowaniem.

Wieczór wigilijny w Arnice zakończyły 
występy grupy Jacka Cygana prowadzone 
w konwencji wspólnej zabawy z uczestnika­
mi spotkania. Goście wigilijni kolejno elek­
tryzowani byli przebojami brawurowo zin­
terpretowanymi przez trio Hanna Śleszyńska, 
Piotr Gąsowski i Robert Rozmus. Swoje mi­
ni recitale gorąco przyjęte przez widownię 
zaprezentowali Ryszard Rynkowski i Bogu­
sław Mec, który oczywiście przypomniał 
swój największy przebój „Jej portret".



Dzień później 21.12.97 r. odbyto się spotkanie dla dzie­
ci pracowników i mieszkańców Wronek. Dla milu­
sińskich przygotowano mnóstwo takoci. Kilku Św. 
Mikotajów rozdawało upominki. Artystyczną atrakcją 
spotkania dla dzieci było spotkanie z piosenką na 
magicznej „Ulicy Śnieżynkowej". Obok Hanny Śle­
szyńskiej, Piotra Gąsowskiego i Roberta Rozmusa, 
wystąpiła gwiazda polskiej estrady -  ulubienica dzie­
cięcej publiczności -  Anna Jurksztowicz.

Wigilia w  Arnice A.D. 1997 przeszła do historii, ale jej 
echa będą jeszcze długo obecne w  przekazach medial­
nych. Pamięć tego wyjątkowego spotkania oraz słowa 
wypowiedziane przez znakomitych gości oraz pre­
zesa Wojciecha Kaszyńskiego na długo pozostaną 
we wspomnieniach wszystkich jego uczestników.

Wizyta Arcybiskupa Juliusza Paetza

3 listopada 1997 r. w Amica Wronki S.A. 
przebywał z oficjalną wizytą Jego Ekscelen­
cja ksiądz arcybiskup Juliusz Paetz.

Po krótkiej ceremonii powitania, tuż po dzie­
siątej, Metropolita Poznański w  towarzy­
stwie dostojników kościelnych, władz regio­
nu oraz Zarządu udali się na spotkanie do biu­
rowca władz spółki. Arcybiskup Paetz zapo­
znał się z historią firmy, jej obecną pozycją 
rynkową oraz strategią rozwoju Arniki a na­
stępnie zwiedził wszystkie wydziały pro­
dukcyjne. Oczywiście największe zaciekawie­
nie, a wręcz zdumienie wzbudziła w Jego Eks­
celencji fabryka lodówek. Oto jakimi słowa­
mi Ksiądz Arcybiskup opisywał swe wraże­
nia z Arniki:
-  To mój pierwszy pobyt w tym mieście 
(...). Ale parafrazując hasło „ Teraz Polska ", 
chciałbym powiedzieć po zwiedzeniu wszyst­
kich wydziałów spółki: „ Teraz Amica " ,

(...) Nie spodziewałem się, że zobaczę tu tak 
duży zakład produkcyjny. Nie spodziewałem 
się, że w mojej archidiecezji spotkam się z ta­
ką nowoczesną myślą techniczną, techno­
logią, a zarazem wielką humanizacją pracy. 
To niezwykle pozytywna niespodzianka.

Po zwiedzeniu zakładu arcybiskup Ju­
liusz Paetz spotkał się z pracownikami firmy 
w hali produkcyjnej Wydziału Lodówek. 
W słowie skierowanym do załogi metro­
polita poznański wyraził swój podziw dla, jak 
to określił „geniuszu myśli, serca i umiejęt­
ności", które stworzyły przedsiębiorstwo.

Amica -  kontynuował arcybiskup -  to 
wspólnota ludzi pracujących i zaprzyjaź­
nionych przez pracę. Caiy zakład stał się 
uroczystą katedrą dzisiejszego spotkania.(...) 
Tam Arcybiskup, gdzie jego Katedra.

Po przemówieniu dostojny gość przywitał 
się i porozmawiał z kilkoma pracownikami 
Arniki, a następnie został zaproszony na 
obiad do zakładowej stołówki.

Wizyta Arcybiskupa Juliusza Paetza we 
Wronkach trwała niemal 5 godzin. Widać po­
dobało mu się bardzo, gdyż wrócił tu kilka 
tygodni później, by przekazać załodze Bo­
żonarodzeniowe błogosławieństwo.

Arr>7ca



AMICA -  POWODZIANOM
Ubiegły rok był wyjątkowo boga­
ty w wydarzenia -  Polskę odwie­
dzili Ojciec Święty i prezydent USA 
Bill Clinton, odbyły się wybory do 
Parlamentu, diam etralnie zm ie­
niając układ polityczny w kraju, po­
wołano nowy rząd. Wszystkie te 
fakty zostały jednak przyćmione 
przez kataklizm , który spustoszył 
znaczną część kraju -  powódź.

W obliczu klęski okazało się, jak ofiarnym 
narodem potrafię być Polacy. Z wszystkich 
regionów kraju, które ominął żywioł, na 
zalane tereny zaczęły napływać dary -  żyw­
ność, odzież i sprzęt codziennego użytku. 
Do materialnej pomocy powodzianom swo­
ją cegiełkę dołożyła również Amica. Logika 
takiego humanitarnego postępowania by­
ła prosta -  firma produkuje sprzęt, który jest 
niezbędny do funkcjonowania każdego go­
spodarstwa domowego.

Pomoc Arniki dla powodzian przebiega­
ła kilkoma etapami. W pierwszym, 13 sierp­
nia 1997 r., przedstawiciele Arniki wyruszy­
li dwoma ciężarówkami, załadowanymi 
sprzętem AGD, do gmin Cisek i Reńska 
Wieś położonych w województwie opol­
skim. Po dotarciu na miejsce kuchnie, pral­
ki i lodówki ( 300 sztuk wyrobów) zostały 
przeładowane do wozów strażackich i roz­
wiezione do domów najbardziej potrzebu­
jących. Aby uniknąć nieprzyjemnych nie­
porozumień, najdotkliwiej poszkodowane go­
spodarstwa zostały wyłonione przez komi­
sje wójtowskie obu gmin.
Oprócz 250.000 zł przeznaczonych przez Arni­
kę na pomoc dwóm gminom, niebagatelne

kwoty udało się również zebrać pracowni­
kom przedsiębiorstwa. Na konto Związku Za­
wodowego Amica Wronki S.A. wpłynęło
35.000 PLN. Za część kwoty, po cenach 
preferencyjnych, zakupiono urządzenia 
AGD o wartości 17.633,20 PLN, które rów­
nież zostały przekazane powodzianom 
z gmin Reńska Wieś oraz Cisek.

Na koncie funduszu związkowego pozo­
stało ponad 13 tys. złotych. Resztę kwoty, 
niezbędnej do realizacji przedmiotowego za­
mówienia nadesłanego przez Ośrodki Pomo­
cy Społecznej zalanych gmin, uzupełniono 
z konta „Pomoc dla Powodzian". Fundusz 
ten pozostaje w  gestii Urzędu Miasta i Gmi­
ny Wronki. Pieniądze zdeponowane na 
koncie pochodzą ze składek mieszkańców 
Wronek uzbieranych w ramach akcji „Gmi- 
na-Gminie".

Pomoc Arniki nie ograniczyła się jedynie do 
przekazania sprzętu AGD. Pracownicy firmy 
pomogli również przy zorganizowaniu wy­
poczynku dla dzieci z Reńskiej Wsi i Ciska, 
które dzięki temu przeżyły atrakcyjne waka­
cje w  okolicach Wronek. Dzieci dużo zwie­
dzały -  autokarami Arniki i Spomaszu obje­

chały prawie całą Wielkopolskę. 
Równolegle, od września ubiegłego roku, 
trwa akcja „Amica powodzianom" -  to 
specjalna oferta cenowa z preferencyjnymi 
upustami skierowana do instytucji oraz fun­
dacji niosących pomoc powodzianom. Ofer­
tą zostały objęte kuchnie gazowe, gazo- 
wo-elektryczne, pralki i sprzęt chłodniczy. 
Przedstawiciele spółdzielni mieszkaniowych, 
fundacji oraz instytucji dysponujących środ­
kami na zakup sprzętu AGD kontaktują się 
z Działem Sprzedaży Krajowej, ustalając 
szczegółowe potrzeby i warunki upustów. 
Z tej formy pomocy skorzystało m.in. Stowa­
rzyszenie Rodzin Katolickich Archidiecezji Po­
znańskiej, Towarzystwo „Nasz Dom", a tak­
że NSZZ Pracowników Zakładów Rafako - 
spółki giełdowej, która w  wyniku powodzi 
poniosła ogromne straty. Akcja „Amica po­
wodzianom" objęła kilkaset wyrobów, wy­
słanych do najbardziej potrzebujących.

Amica Wronki S.A., w  porozumieniu 
z redakcją dziennika„Życie", przekazała 
także mieszkańcom gminy Lubsza w Opol- 
skiem 20 wyrobów. Sprzęt trafił do wsi 
Szydłowiec, Dobrzyń i Błota.

ArriTca



Nowy BENELLI
Najnowsza inwestycja, prasa transferowa w łoskiej firm y 

„B e n e lli" , um oż liw ia  precyzyjne w ykonan ie  e lem en tów  
sferycznych, p ro jektow anych  tró jw ym ia ro w o .

Precyzja tłoczenia, a jednocześnie powtarzalność wyrobów po­
woduje, że w  seryjnej produkcji nie występują różnice w  jakości mię­
dzy poszczególnymi egzemplarzami. Prasa została posadowiona na 
ośmiometrowych fundamentach na hali powstałej w wyniku zamknię­
cia oraz przesklepienia przestrzeni pomiędzy halą tłoczni i halą kra- 
jalni. Prasa zwiększa zdolność produkcyjną -  16 tłoczeń na minu­
tę może wykonać 32 detale. Przebieg kolejnych cykli technologicz­
nych jest sterowany komputerowo. Prasa waży 300 t, jej siła naci­
sku wynosi 1250 t.

OTTO w Arnice
14 sierpnia 1997 r. Arnikę odw iedził d r Michael Otto, 

szef OTTO Versand GmbH & Co. OTTO Versand jest jedną z naj­
większych niemieckich firm  handlowych zajmujących się 
sprzedażą wysyłkową. Arnikę z OTTO łączy w ie lo le tn ia  
współpraca, znaczna część obrotów niemieckiej firmy jest zwią­
zana ze sprzedażą szerokiej gamy sprzętu AGD z W ronek.

W spotkaniu z dr Otto uczestniczyli członkowie Zarządu Amica 
Wronki S.A. oraz prezes Holdingu Wronki S.A. Jacek Rutkowski. 
W niespełna dwa miesiące później, na początku października 
w  firmie Amica Wronki S.A. z trzydniową wizytą gościła 26-cio oso­
bowa delegacja pracowników OTTO Versand.

Poza oficjalnymi kontaktami handlowymi do wspólnej tradycji na­
leżą spotkania integracyjne pracowników organizowane w sie­
dzibach obu firm.

Program wizyty objął m.in. prezentację i zwiedzanie zakładu, a tak­
że wyjazd do Poznania gdzie goście zwiedzili Stary Rynek oraz zje­
dli uroczystą kolację.

Ukoronowaniem wizyty grupy z Hamburga był mecz piłkarski, któ­
ry został rozegrany między firmowymi reprezentacjami na stadio­
nie Klubu Sportowego Amica Wronki przy ul. Leśnej. Spotkanie do­
starczyło sporo emocji obu stronom i zakończyło się sprawiedliwym 
remisem 3:3.
Wizyta niemieckich gości zakończona została bankietem w re­
stauracji Hubertus w  Sierakowie. Bankiet połączony był z przejaz­
dem bryczkami konnymi po pięknych sierakowskich lasach.

A rrsca



SPORT -  aktualności

Między piłkarską wiosną a jesienią

lita na zajęcie wspomnianej we wstępie 
piątej pozycji.

Początek zimowej przerwy wyjaśnił jedną 
niewiadomą. Decyzją zarządu klubu Wojciech 
Wąsikiewicz poprowadzi drużynę także 
w rundzie wiosennej. Wypada mieć na­
dzieję, że świetna passa popularnego „Wą­
sa", będzie trwała dalej i także podczas 
rundy rewanżowej wykaże się on trenerskim 
„nosem", bowiem w klubie mimo lekkiego 
rozczarowania nikt nie rezygnuje z walki o wy­
stępy na europejskich boiskach. O ile dogo­
nić prowadzącą w ligowej tabeli trójkę Wi­
dzew, Legia, ŁKS będzie już raczej trudno, 
o tyle bardzo realny staje się sukces w Pu­
charze Polski. W ćwierćfinałowej ósemce nie 
ma już bowiem zespołów, z którymi nie moż­
na wygrać. Tędy wydaje się prowadzić dro­
ga do futbolowej Europy.

„w  kratkę", tracić punkty na własnym bo­
isku z teoretycznie słabszymi przeciwnikami 
(deprymująca była zwłaszcza porażka w der- 
bowym meczu z Grodinem Dyskobolią Gro­
dzisk Wielkopolski) i w  tabeli oddalać się od 
czołówki. Gdy po jednym z kolejnych spo­

tkań Amica znalazła się wśród czte­
rech ekip zagrożonych spadkiem, 
co jeszcze nigdy przedtem drużynie 
z Wronek się nie przytrafiło, cierpli­
wość działaczy wyczerpała się. Sta­
nisław Gził pożegnał się z trenerskim 
fotelem a jego miejsce zajął dobrze 
znany miejscowym kibicom Woj­
ciech Wąsikiewicz. Razem z Maria­
nem Kurowskim miał on poprowa­
dzić zespół w  ostatnich potyczkach 
ligowej jesieni.

Zmiana zaowocowała wręcz nie­
samowitymi efektami. Trzy kolejne 
zwycięstwa pozwoliły na awans 
w tabeli a wręcz sensacyjnie zakoń­
czyła się potyczka w Pucharze Pol­
ski, gdzie drużyna z Wronek wyeli­
minowała obrońców tego trofeum 
-  warszawską Legię. Wprawdzie 

piłkarze ze stolicy bardzo narzekali na poziom 
sędziowania w tym spotkaniu, ale gdy prze­
grywa się zdecydowanie 0:3 to przyczyn 
porażki należy chyba szukać we własnej 
niedyspozycji, a nie zrzucać winę na arbitra. 
Zresztą pretensjami mających gwiazdorskie 
ciągoty legionistów, nikt specjalnie się we 
Wronkach nie przejmował. Cieszono się 
po prostu z awansu do ćwierćfinałów PP. Z ko­
lei w  lidze dobra końcówka jesieni pozwo-

„ W Ą S "  m i a ł  n o s a .
Już dawno jesień na krajowych boiskach 
dobiegła końca. W walce o ligowe punk­
ty  pierwszoligowe zespoły zobaczymy 
wczesną wiosną. Zimową przerwę fu t­
bolowym kibicom wypełniąją zapew­
ne dyskusje nad postawą swoich ulubio­
nych drużyn podczas ostatnich spotkań 
i pozycją jaką zajmują one przed rundą 
rewanżową. Na półmetku rozgrywek 
najlepszą z wielkopolskich ekip okaza­
ła się wroniecka Amica. Z dorobkiem 
25 punktów wywalczyła 5 miejsce w  ta ­
beli ekstraklasy. Dla jednych jest to  re­
zu lta t na miarę oczekiwań, dla innych 
m imo wszystko małe rozczarowanie. 
Prawda -  jak zwykle -  leży chyba pośrod­
ku.

Do nowego sezonu zespół przystąpił kie­
rowany przez nowego trenera. Działacze tym 
razem postawili na Stanisława Gziła. Wyni­
ki uzyskiwane przez tego szkoleniowca 
podczas pracy w  belgijskim Ekeren, miały być 
dobrym prognostykiem dla zespołu Arniki pod­
czas futbolowej jesieni w  naszym kraju.

We Wronkach nie ukrywano, że nowy se­
zon ma być przełomowym i zaowocować 
wreszcie bardziej znaczącym sukcesem. 
Sukcesem w postaci wywalczenia lokaty 
gwarantującej udział w  europejskich pu­
charach.

Początek jesiennej rundy zdawał się potwier­
dzać wysokie aspiracje zespołu, jednak po 
kilku niezłych występach powtórzyła się sy­
tuacja sprzed roku. Drużyna zaczęła grać

A rrśca



Zadanie na pewno nie jest łatwe, bo 
prawdopodobnie w  taki sam sposób myślą 
przedstawiciele pozostałych siedmiu klu­
bów, ale chyba możliwe do wykonania.

Jarosław Stróżyński w  bramce, Marek 
Bajor w  liniach obrony, Tomasz Sokołowski 
w  pomocy czy Paweł Kryszałowicz w  ataku 
oraz ich partnerzy z boiska już nie raz udo­
wodnili, że stać ich na nawiązanie walki 
z najlepszymi zespołami w  naszej lidze. 
Wiosną dołączy do nich zapewne Piotr Ka­
sperski, którego kontuzja wyeliminowała 
z gry przez większość pierwszej rundy. Arni­
kę wzmocnili już nowi zawodnicy:Remi- 
giusz Sobociński z Jezioraka Iława oraz Ire­
neusz Kościelniak z Krisbutu Myszków. Gło­
śno też o transferze Piotra Szarpaka z Widze­
wa Łódź. Wszystko to pozwala w miarę opty­
mistycznie spoglądać na futbolową wio­
snę Arniki. Choć ostateczną odpowiedź da 
nam zapewne dopiero boisko.

WOJ)

EMALIA
GÓRĄ

W zeszłym roku, na stadionie w  Olszyn- 
kach Amica zorganizowała rozgrywki pił­
karskie drużyn pracowników w  ramach 
Międzywydziałowego Turnieju Piłki Noż­
nej. Oprócz św ietnej zabawy był on 
również polem ostrych i wyrównanych 
sportowych zmagań.

Swoje reprezentacje wystawiło trzynaście 
jednostek organizacyjnych przedsiębior­
stwa. W celu sprawnego przeprowadze­
nia rozgrywek zastosowano system pucha­
rowy dla 16 drużyn, tak więc w  pierwszej fa­
zie rozgrywek zostały trzy wolne losy. Elimi­
nacje rozgrywano równolegle na stadio­
nach w Popowie i Olszynkach.

Po wielu zażartych spotkaniach do finału 
dotarły dwie drużyny -  Emalierników i Ob­
sługi Technicznej. Trzymający przez cały 
czas w napięciu i wyrównany pojedynek 
skończył się jednak zwycięstwem Emalierni­
ków. Dała tu znać ich wyraźna przewaga tech­
niczna i, co tu dużo ukrywać, lepsza kondy­
cja. Emalia -  Obsługa 2:0!
Podczas wszystkich meczy kopiącym piłkę 

pracownikom towarzyszył gorący doping 
ich rodzin i kolegów. Tuż po zakończeniu me­
czu finałowego i udekorowaniu zwycięzców 
przez honorowego patrona rozgrywek -  
posła Romualda Ajchlera, rozpoczął się fe­
styn. Wszystkim zawodnikom i kibicom za­
serwowano poczęstunek i napoje. Impreza 
trwała jeszcze długo...

Am?co



DEALERZY AMICA WRONKI  S.A.

MELGAZ S.C. SZCZECIN ul. Powstańców W lkp . 29  te l. / fa x  82-43-53  o d d z ia ł G O R ZÓ W  WLKP. ul. Ja g ie łły  14 tel. 20 -2 0 -0 7  o d d z ia ł KOSZALIN ul. M or$ka33 
tel. 41 -44-79 POMORZE Sp. z o.o. SŁUPSK ul. Przemysłowa 35, ul. Słoneczna 1 ób magazyn tel./fax 42-70-48, tel. 43-94-21, POMORZE Sp. z o.o. KOSZALIN ul. Szczecińska 53 a tel. 42- 
67-07 POMORZE Sp. z o.o. WROCŁAW ul. Legionów 5 /1 2  tel. 322-93 BEST S.A. SOPOT ul. Polna 5 8 /6 0  tel. 50-44-88, fax 51-12-34 ARSAN S.C. GDAŃSK ul. Łąkowa 3 7 /3 8  tel. 31-88- 
26, tel./fax- 31-81-69 MIWEN GDYNIA ul. Indyjska 15 sklep - ul. Świętojańska 1 20 tel. 61-75-76, 61-75-77 fax 61-75-79 MORAX S.C. RUMIA ul. W łókiennicza 46 te l./fax 71-53-23, tel. 71- 
52-55, 71-52-56 ALGAZ S.C. OLSZTYN ul. Partyzantów 16a tel. 527-06-18, fax 527-06-18 PIGO Sp. z o.o. OLSZTYN ul. Gietkowska 9A tel. 526-44-74, 526-58-69 SUKCES S.C. OLSZ­
TYN ul. Tracka 5 te l./fax 526-06-81,534-70-11 BEST S.C. KWIDZYŃ Hurtel. ul. Krótka 2 sklep ul. Brater. Narodów te l./fax 79-26-02 PASAŻ S.C. CHOJNICE ul. Krótka 1 tel. 724-43 fax 706 
- 46 GRYF S.C. OKONEK ul. Kolejowa 14 tel. 669 - 244 MARS Z. Kałamaga GORZÓW WLKP. ul. Mieszka I nr. 66 tel. 20-25-61, 20-49-39, te l./fax 20-28-21, FRANKPOL S.C. POZNAŃ 

POZNAŃ ul. 28 czerwca 1956 119 - sklep, hurtownia P- ń Plewiska ul. Owsiana5 tel./fax- 833-37-63 tel. 867-89-70, 867-89-71 DOMEKS POZNAŃ ul. Dąbrowskiego 41 a te l./fax 847-99- 
89, tel. 847-79-09, 814-35-65 DOMAR S.A. POZNAŃ ul. 27 g ru d n ia l7 /1 9  tel.855-10-72, fax 852-07-37 ART DOM BYDGOSZCZ ul. Swarzewska 10 tel. 42-81-66, fax 42-81-63 oddział 
PIŁA ul.Lelewela 33 tel. 13-27-57 NARLOCH -EBAR Sp. z o.o. TORUŃ ul. Targowa 26 tel. 39-89-91,59-86-56, fax 59-19-48 PTZ ŁOMŻA S. C. ŁOMŻA ul. Poznańska 3 tel. 1 8-50-23, fax 
18-29-33 HAVO S.C. BIAŁYSTOK ul. Armii Wojska Polskiego 9 le l./fax 53-85-28 MAZURKIEWICZ S.C. ZIELONA GÓRA ul. Piaskowa 2 a tel. 25-41-93, 39-89-91, fax 25-35-88 TECHMEL 
Sp. z o.o. SULECHÓW ul. PCK 4 tel. 20-21 w.33, fox 24-1 1 JAMAR- ELEKTRO Sp. z o.o. LESZNO ul. Usługowa 10 tel./fax 20-39-81 JAMAR- ELEKTRO Sp. z o.o. POZNAŃ ul. Dąbrow­
skiego 265 tel. 847-64-81 w. 176 MAX S.C. KONIN ul. Makowa 8 tel. 42-22-56, 45-69-70 w .2 1 AMICA W arszawa Sp. z o.o. WARSZAWA ul. Ostrobramska 101 tel. 10-39-99, 672-47- 
42, te l./fax 672-47-43 GERO W arszaw a Sp. z o.o. WARSZAWA ul. Belgradzka 1 8 tel. 648-14-54, 649-44-50, fax 649-1 8-00 EURO -NET Sp. z o.o. WARSZAWA ul.Kasprzaka 25A tel. 

632-21-98, 632-23-98, te l./fax 632-24-98 ARDOMET S.C. PIASTÓW ul. Harcerska 30ul. Kościuszki 8 tel. 723-52-32 (33) fax 723-78-88 ART DOM S.C.Ex- Imp. ŁÓDŹ ul. Kasprzaka 6 tel. 
32-82-24 w. 152.. 154, te l./fax 32-72-54 ZIELPOL ŁÓDŹ ul. Rokicińska 142 te l./fax 75-32-20, tel. 34-83-78 ANPOL ŁÓDŹ ul. Piotrkowska 173 te l./fa x -36-26-28, tel. 36-18-35 JERZY S.C. 
KALISZ hurtel. ul. Obozowa 60-64 ,dom ul. Konopnicka 17 /35  tel.766-10-09, te l./fax 766-10-02 DOMEX S.C. JAWOR ul. Dworcowa 9a tel. 766-1009 tel./fax 766-10-02 MERATECH S.A. 
ŚWIEBODZICE ul. Wałbrzyska 7a tel. 54-04-91, fax 54-26-23 ELMAGO S.C. ŚWIDNICA ul. Towarowa 18 te l./fax 53-34-39 M and M Sp. z o.o. WROCŁAW ul. Żmigrodzka 242 d tel. 325- 
26-48, tel./fax- 325-26-40, 372-61-23 ELDOM S.C. WIELUŃ ul. Baranowskiego 5 tel. 847-99-89, te l./fax 843-44-19, te l./fax 843-34-15 ELDOM S.C. ŁÓDŹ ul. Wieniawskiego 7 ul. Zgierska 
87 tel. 48-62-00 w. 13 i 14 APIS CAROLYN S.C. LUBLIN ul. Kruczkowskiego 22 te l./fax-423-95 AMICA OPOLE ul. Ozimska 60a tel. 54-01-28 fax 54-47-29 AUTOMAT S.C. OPOLE ul. W ró­
blewskiego 61 tel. 57-40-73, 57-40-77 MAGNES POCZESNA N O W A  WIEŚ K. CZĘSTOCHOWY ul. Kopalniana 12 tel. 27-50-09, 27-5005, fax 27-55-82 ARDOMPOL KIELCE ul. Ściegien­
nego 201 fax 361-68-96, tel. 361-23-54 DOMGAZ S.C. RADOM ul. Warszawska 58 lei. 408-63 WOMAK S.C. SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE ul. Barbary 1 tel. 128-48-54, te l./fa x -128-32-91 ELEK­
TRON CHRZANÓW ul.Kroczymir40 tel. 32-955, 31-111 tel./fax- 32-402 ANDAL A. A. Bojanowscy RYBNIK ul. Wodzisławska 8D tel./fax- 422-27-18, lei. 422-46-87 DOMAX S.C. KRA­
KÓW  N. HUTA ul. Oś. Albertyńskie 37a tel./fax- 47-99-89, tel. 44-80-22 w .58 ,43-13-88 ADK Sp. z o.o. KRAKÓW ul. Kazimierza Wielkiego 86 tel. 36-11-10, fax 36-11-51 LECH KROSNO 

ul. Podkarpacka 2 tel. 432-16-36, fax 432-23-29 ELDOM S.C. KROSNO ul. Kletówka 15 tel. 436-20-34, 436-20-64 TomDex Hurtel.detal ŁAŃCUT ul. Rzeźnicza 10 te l./fax 225-31-58 W e­
ncel & Kubiczek TARNÓW ul. Hodowlana 6 tel. 21-46-35 fax 22-41-11 DOM SERVICE WRONKI ul. Poznańska 6 tel. 54 -0037
FIRMY MEBLARSKIE WSPÓŁPRACUJĄCE Z AMICĄ: INCOP Sp. z o.o. WARSZAWA POZNAŃ BYTÓW ul.. Chodokowskal 2 ul. DziadoszańskalO ul. Drzymały 26 tel. 1012-28 tel. 879- 
90-49 w .23 tel. 30-49 FORTE S.A. OSTRÓW MAZ. WROCŁAW ul. Biała 1 ul. Powstańców Śl. 162 tel. 62081  fax 629-19 tel. 67-37-27 fax 67-37-36 NOWICKI S.C. NO W Y TOMYŚL ul. 
Półwiejska 31 tel. 230-73 Wolsztyńska Fabryka Mebli WOLSZTYN ul. Fabryczna 16 tel.84-38-41, 84-54-03, te l./fax 84-38-40 KALMEX S.C. POZNAŃ ul. Głogowska 63 tel. 66-33-68 
MEBLOBUK S.C. SKÓRZEWO ul. Poznańska 4 0 /D  tel. 14-35-62 DREWMEBEL PIOTRKÓW TRYB ul. Łódzkaóó tel. 47-89-99 tel. 47-29-17 MEBLE WRZOSOWA W RZOSOWA ul. Polna 53 
tel. 28-40-13 tel. 28-42-56 MELGAZ BIS SZCZECIN ul. E. Gierczak 24 tel. 69-00-77 NOWICKI S.C. NO W Y TOMYŚL ul. Półwiejska 31 tel. 2 3 0 7 3  Przeds. EXPO I S.C. GDYNIA ul. Pucka 
87 tel. 23-14-94 STOLBRYT S.C. ZGIERZ ul. H, W iewiórskiej 35 tel. 16-35-60 UNITEX S.C. BYDGOSZCZ ul. Magnuszewska 6 tel. 45-04-90 tel. 45-05-00 MEBLO-OIL ZAKRZEW Milejowi- 
ce 68G  k/Radomia tel. 31-75-42..6 fax. 31-75-45 DREWEX-MEBLE Sp. z o.o. SUKÓW Mójcza 29a k /  kielc tel. 368-72-67 ZEFAM S.A. DZIAŁDOWO ul. Grunwaldzka 47  tel. 26-07 fax. 
2 6 0 5  MY-WY Produkty MOSINA ul. Gałczyńskiego 8 fax 12-35-41 NASZ EUROMEBEL ŚWIĘTOCHŁOWICE ul. Dworcowa 12 tel. 45 -4908 , 4209-72
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PRZEDSIĘBIORSTWO-HANDLOWO-USŁUGOWE "A LG A Z" S.C. ul. Żeromskiego 5 /2 ; 10350 OLSZTYN tel. (0-89) 5266847 NAPRAWY GAZOWE - SER­
WIS "APIS - CALORYN" ul. Kruczkowskiego 22; 20468 LUBLIN tel. (0-81) 744-23-95 ZAKŁAD HANDLOWO-USŁUGOWY "M A W I"  ul. Matejki 24; 32-510 
JAWORZNO lei. (0-35) 616-34-56 ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY AGD ul. Błękitna 46; 87-100 TORUŃ tel. (0-56) 65-20341, ; 65-22-770, fax. 65-22-126 
ODDZIAŁY- ul. Rysia 8; 87-800 WŁOCŁAWEK tel. (0-54) 368-530- ul. Pelplińska la ; 85-794 BYDGOSZCZ tel. (052) 346-3042 PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLO­
WO-USŁUGOWE "DOM-SERVICE" ul. Kosynierów 10; 70786 SZCZECIN lei. /  fax. (0-91) 64-41-30 "N A W A " INSTALATORSTWO ELEKTRYCZNO-GAZO­
WE ul. Okrętowa 5; 01-309 WARSZAWA łel. (0-22) 664-39-87 ZAKŁAD MECHANICZNY ul. Ściegiennego 9; 25-033 KIELCE tel. (0-41) 361-28-68 ZAKŁAD NA­
PRAWCZY SPRZĘTU AGD i RTV "DOMFACH" ul. Parzęczewska 2; 95-100 ZGIERZ łel. (042) 164-097; fax. 162-853 PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWO HAN­
DLOWE "SPIRO" ul. Telesfora 2; 45-339 OPOLE tel. (0-77) 531-829 ZAKŁAD USŁUGOWO- HANDLOWY "STEFMARK" ul. Piotra Skargi 19; 50-082 WRO­
CŁAW tel. (0-71) 443-543 ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY "ELDOM" ul. 3 Maja 41; 62-500 KONIN tel. (0-63) 428-168 ZAKŁAD USŁUGOWY „ELDOM- 
SERWIS" ul. Baranowskiego 5; 98-300 WIELUŃ tel. /  fax. (043) 843-34-15; 843- 44-19; 843-58-73 ODDZIAŁY: - ul. Zgierska 87; 93-564 ŁÓDŹ tel. (0-42) 569-130 
- ul. Słowackiego 3; 97-300 PIOTRKÓW TRYB. tel. (0-44) 473-730 - ul. Ratuszowa 25; 63400 OSTRÓW WLKP. łel. (0-64) 368-245 PRZEDSIĘBIORSTWO PRO- 
DUKCYJNO-HANDLOWO-USŁUGOWE "MAGNES" ul. Kopalniana 12; NOWA WIEŚ k/Częstochowy 42-262 POCZESNA tel. (0-34) 275-005; 275-009; fax. 275- 
582 ZAKŁAD HANDLOWO-USŁUGOWY "D O M O " ul. Mała 1; 66-311 DĄBRÓWKA WLKP. tel. /  fax. (0-68) 384-01-86 FIRMA HANDLOWO - USŁUGOWA 
"LECH" ul. Podkarpacka 2; 38400 KROSNO tel. (0-13) 432-16-36 „STANDARD TELECOM" WIELKOPOLSKA AGENCJA FACHOWCÓW ul. Lechicka 59, 61- 
695 POZNAŃ tel. (0-61) 822-66-66; 822-62-81 łel. /  fax. (0-61) 822-63-01 ZAKŁAD USŁUGOWY AGD "ELDOM" ul. Sienkiewicza 17; 86-300 GRUDZIĄDZ tel. 
(0-51) 20741 ODDZIAŁ-ul. Łokietka 44; 82-300 ELBLĄG tel. (0-55) 323-405 „D O M  SERWIS" Sp. z o.o. Os. Willowe 30; 31-902 KRAKÓW tel. (0-12) 644-40- 
69; 644-87-64 NAPRAWA SPRZĘTU AGD ul. M.C. Skłodowskiej 7; 44-200 RYBNIK łel. (0-36) 422-17-24; 422-19-93; 422-10-1 ó NAPRAWA AGD S.C. ul. Pił­
sudskiego 7b; 76-200 SŁUPSK tel. (0-59) 435-488 ZAKŁAD USŁUGOWO HANDLOWY "ELDOM" S.C. ul. Główna 9; 58-309 WAŁBRZYCH tel. (0-74) 415-508 
SPRZEDAŻ I NAPRAWA ARTYKUÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO ul. Franciszkańska 3; 33-300 NOWY SĄCZ tel. (0-1 8) 437-117 ZAKŁAD USŁUGO­
W Y NAPRAWA SPRZĘTU AGD ul. Forłeczna 2a; 58-500 JELENIA GÓRA tel. (0-75) 75245-36 ZAKŁAD NAPRAWY URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH I PRAL­
NICZYCH S.C. ul. Kolejowa 12; 35-073 RZESZÓW łel. (0-17) 331-48 PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO USŁUGOWE „ARDOM-SERWIS" ul. Akacjowa 6; 
33-101 TARNÓW tel. (0-14) 330-247 ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY "O K A ZJA " ul. Mościckiego 14; 44400 GORZÓW WLKP. tel. (0-95) 729-20-93 ELEK­
TROMECHANIKA CHŁODNICZA Nowy Rynek 1 ,09400 PŁOCK tel. (0-24) 26-20-218 ZAKŁAD USŁUGOWO HANDLOWY „GAZ-SERWIS" ul. Parkowa 5; 
62-800 KALISZ tel. /  fax. (0-62) 576-780 "APRA SERWIS" ul. Janowskiego 50, 02-784 WARSZAWA tel. /  fax. (0-22) 644-56-78 NAPRAWA SPRZĘTU AGD ul. 
Łukasiewicza 14; 19-300 EŁK tel. (0-87) 102-846 ZAKŁAD OBSŁUGI TECHNICZNEJ "SERVICE" ul. Plac Jana Pawła II 4; 18-230 CIECHANOWIEC tel. (0-86) 771- 
198 ELEKTROMECHANIKA CHŁODNICZA, NAPRAWA SPRZĘTU AGD ul. Gwardii Ludowej 19; 06400 CIECHANÓW łel. (0-23) 672-72-35, 0602-648-763 
fax (023) 672-29-80 ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY "POLARUS" ul. Narutowicza 67; 64-100 LESZNO tel. (0-65) 52-03-842 AUTORYZOWANY ZAKŁAD 
USŁUGOWY "POLAR-SERWIS" ul. Kasjopei 15; 59-220 LEGNICA lei. (0-76) 544 833 PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE „ELDO M " ul. Piłsud­
skiego 6; 39400 TARNOBRZEG tel. (0-15) 822-42-43; fax. 232-965 FIRMA USŁUGOWO HANDLOWA ul. Armii Krajowej 13; 08-110 SIEDLCE tel. (0-25) 224-16 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE "AGRA"-FILIA SZCZECIŃSKA ul. Gwardii Ludowej 12; 75403 KOSZALIN tel. (0-94) 422-138, 460-145
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Piłkarska Arnika błyszczy karnawale
Bardzo mocnym akcentem futbolowa ekipa spod znaku Amica 

Wronki wskoczyła w  1998 rok. Już po raz szósty w  salach poznań­
skiej restauracji „Adria" odbył się wielki Bal Piłkarza, wieńczący ple­
biscyt czytelników Gazety Poznańskiej na najlepszych Piłkarzy i Tre­
nera Wielkopolski w  roku 1997.
Po raz pierwszy przyznano nagrodę specjalną -  puchar imienia ini­
cjatora plebiscytu i balu redaktora Ryszarda Chomicza dla Piłkarskie­
go Działacza Roku. Kapituła złożona z 20 dziennikarzy sporto­
wych wielkopolskich mediów to zaszczytne wyróżnienie posta­
nowiła wręczyć menedżerowi Arniki -  Ryszardowi Forbrichowi, 
barwnej i dynamicznej postaci w  piłkarskim światku polskiej ekstra­
klasy.

BAL PIŁKARZA '9 8  *

Z dużym wzruszeniem w galerii laureatów plebiscytu stawał na par­
kiecie „Adrii" -  Najlepszy Napastnik Wielkopolski '97 -  Paweł 
Kryształowicz. Ten gracz odzyskał wiarę w  swoje duże umiejętno­
ści po powrocie do trenerskiego steru Wojciecha Wąsikiewicza i jak 
skromnie przyznał cieszy go każda zdobyta bramka, przybliżająca 
jego wroniecką drużynę do zwycięstw ligowych i pucharowych. 
Także inni piłkarze Arniki plasowali się wysoko w plebiscytowym ran­
kingu.
Na pozycji bramkarza drugą lokatą w  regionie w oczach czytelni­
ków „Gazety Poznańskiej" może szczycić się Jarosław Stróżyński, 
a trzecimi miejscami -  Marek Bajor wśród obrońców oraz Tomasz 
Sokołowski w  gronie pomocników.

Przy Leśnej wszystko jasne
Począwszy od rundy wiosennej mecze na 

stadionie przy ul. Leśnej mogą być rozgry­
wane przy sztucznym oświetleniu.
Na przełomie ubiegłego i tego roku na sta­
dionie Arniki zostały zamontowane 4 stalo­
we maszty połączone z rampami oświetle­
niowymi. Całkowita wysokość każdego ze 
słupów, wykonanych przez francuską firmę 
Petitjean, wynosi 44 m.

Natężenie światła na płaszczyźnie boiska 
spełniać ma wymogi FIFA oraz UEFA. Obec­
nie wynosi 1500 lux. Kamera analogowa wy­
maga natężenia światła przekraczającego 
1400 lux. Na rampach przygotowano rów­
nież miejsce na dodatkowe oprawy umoż­
liwiające zwiększenie natężenia światła do 
2,5 tys. Iux, co umożliwi realizację materia­
łu filmowego techniką cyfrową (kamera

cyfrowa wymaga natężenia światła przekra­
czającego 2 tys. Iux).
Realizacja inwestycji przewiduje oddanie 
do użytku oświetlenia płyty głównej, dwóch 
płyt treningowych we Wronkach, płyty tre­
ningowej w  Popowie, a także oświetlenie do­
jazdów do stadionu. Roboty zostaną za­
kończone w lutym.
Oświetlenie stadionu Klubu Sportowego 
Amica Wronki z pewnością można zaliczyć 
do najlepszych spośród rozwiązań istnie­
jących na polskich pierwszoligowych stadio­
nach piłkarskich.

Debiut ogromnych słupów oświetlenio­
wych najprawdopodobniej nastąpi 8 kwiet­
nia w  meczu 6. kolejki rundy wiosennej, któ­
ry drużyna Arniki rozegra na własnym sta­
dionie ze szczecińską Pogonią.

Wydawca: Biuro Marketingu i Reklamy Amica Wronki S.A., ul. Mickiewicza 52 64-510 Wronki, tel. (0-67) 254-61-70, fax 254-61-89
http://www.amica.com.pl., bezpłatna infolinia: 0-800 60 708
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Redakcja, skład i druk: Agencja Reklamowa Studio ARRM S.A., ul. Promienista 11, 60-288 Poznań, tel./fax 861-55-33
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DO I OD REDAKCJI

Po jasełkach -  CZAS H E R O D A

Szanowny Panie Redaktorze „ Wronieckich Spraw”

Jako dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 we Wronkach chcą wyra­
zić swoje oburzenie wypowiedzią pani Krystyny Tomczak, opubliko­
waną w styczniowym numerze „ Wronieckich Spraw". Wypowiedź ta 
zawierała uszczypliwe uwagi p o d  adresem nauczycielek mojej szkoły 
oraz dzieci występujących w programie kolędowym.

Z  wypowiedź Pani Redaktor wywnioskowałam, że tylko dzieci 
pracujące p o d  je j  opieką są w  stanie zachować się właściwie i dać 
wspaniałe programy artystyczne (ostatnia strona je s t tego przykła­
dem)

Byłam obecna na występie moich uczniów i oglądałam cały pro­
gram. Wysoko oceniam artystyczne osiągnięcia dzieci oraz pracę  
nauczycieli z  tymi dziećmi. Dlatego nie pozwolę, aby ktokolwiek ni­
szczył ich zapal do występów artystycznych i do dawania radości 
innym. Tym bardziej, że był to nie pierwszy program artystyczny przy­
gotowany przez uczniów mojej szkoły. Poza tym w każdej z  wroniec­
kich szkól odbywają się różne imprezy artystyczne, ale nie wszystkie 
są od  razu nagłaśniane.

Chcę przypomnieć Pani Redaktor, że młodzież ma prawo wybie­
rać sobie rozrywki, czego dowodem je s t je j  liczny udział w innych 
imprezach organizowanych we Wronkach (np. Koncerty Jacka Kacz­
marskiego, zespołu P od Budą, czy Dni Kultury Chrześcijańskiej itp.)

Nie martwię się, że kultura we Wronkach ginie i zapewniam Pa­
nią Tomczak, że  je j  m yślenie o m łodzieży nie je s t prawdziwe. Nie 
rozumiem ani celu, ani uszczypliwości pani Tomczak względem dzie­
ci, którym należy się podziękowanie za  to, co robią dla miasta. Wy­
rażam moją głęboką dezaprobatę tym bardziej, że autorka owych 
uszczypliwości je s t  nauczycielką.

Proszę o opublikow anie m oich uwag w najbliższym  numerze  
„ Wronieckich Spraw".

Jolenta Ostrowska 
Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3

BACZNOŚĆ! NA WYSTĘP PATRZ!
W poprzednim numerze „Wronieckich Spraw”, w tekście zatytuło­

wanym „Pod rozwagę”, pani Krystyna Tomczak zarzuciła moim uczniom 
niekulturalne zachowanie podczas występu artystów z Warszawy. Zga­
niła dzieci występujące podczas imprezy kolędowej, że po zejściu ze 
sceny, zamiast usiąść grzecznie na widowni i kolejną godzinę słuchać 
występu zespołu „Dekameron”, ośmieliły się pójść do domu, a przed­
tem, zbierając rekwizyty i stroje, szeleściły i „odbierały radość tym, którzy 
chcieli posłuchać mistrzów śpiewu i gry”.
Ponieważ oprócz mnie również dzieci, występujące w tym programie, 
poczuły się dotknięte treścią artykułu pani Tomczak, czuję się zobowią­
zana kilka rzeczy wyjaśnić. Należy się to choćby tym dzieciom, które 
tak wiele wysiłku włożyły w przygotowanie występów, a zamiast podzię­
kowania za bezinteresowny trud doczekały się reprymendy. Reprymen­
dy tej udzieliła - może to dziwne, ale prawdziwe - nauczycielka, i to 
deklarująca dość powszechnie miłość do dzieci.

Pani Tomczak zgorszyła się tym, że dzieci po swoich występach nie 
zasiadły na widowni i nie oddały się kontemplowaniu muzyki dawnej. 
Otóż tych dzieci było około osiemdziesięcioro, a miejsc na widowni nic 
było w ogóle. Gdzie te dzieci miały usiąść? Wszystkie na kolanach pani 
Tomczak?

Sprawa druga - przeszkadzania w występie. Otóż z niewiadomych 
względów organizatorzy zrezygnowali zjakichkolwiek przerw, chociaż 
po sobie występowały kolejne zespoły. Stąd mali artyści, udając się do 
przebieralni i zbierając rekwizyty, chcąc nie chcąc mogli utrudniać oglą­
danie kolejnego występu. Tu dodam, że cała ogromna grupa dzieci obojga 
płci miała na przebieranie niedużą salkę na piętrze. Ubrania i kostiumy 
leżały na stołach i na podłodze, część dzieci więc wolała oddać ubrania 
rodzicom siedzącym na widowni.

Na widowni znajdowali się rodzice i rodzeństwo występujących dzieci. 
To w większości rodzice zadecydowali, że po występach dzieci należy

pójść do domu. Widocznie byli zainteresowani występami dzieci. Poza 
tym dzieci te przybyły do Domu Kultury po godzinie 13.00 na próby, by
0 godzinie 15.00 wystąpić. O godzinie 16.30 miały prawo być bardziej 
zmęczone niż pani Tomczakowa. Najmłodsze dzieci miały po siedem lat
1 pani Tomczak najlepiej wie (chyba), że zasady pedagogiki zabraniają 
małym dzieciom wysiłku dłuższego niż trzy godziny łącznie (4 lekcje).

Uważam, że osiemdziesięcioro dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 3, 
w bardzo różnym wieku, w  bardzo niekorzystnych warunkach, w sytua­
cji chaosu organizacyjnego, braku miejsca, w  stanie napięcia i tremy, 
potrafiło zachować się jak należy i mimo niezależnych od nich uchybień 
sprawnie zagrać swoje role. Ja jestem z nich dumna i wyrażam im swoje 
uznanie i podziękowanie. I twierdzę, że miały wtedy prawo podzielić się 
z najbliższymi wrażeniami po swoim występie, że nie miały obowiązku 
„robić publiczności” zawodowym artystom, których niefortunnie umie­
szczono w tym programie. Sądzę, że gdy się im stworzy właściwe wa­
runki do słuchania muzyki dawnej, z przyjemnością i kulturąz tego sko­
rzystają, bo nasze dzieci są właściwie do tego przygotowane. Posłuchają 
tej muzyki same, ale nie na rozkaz. To nie dzieciom należą się przytyki i 
nagana, ale komuś zupełnie innemu.

Więcej takich „podziękowań” jak  sformułowane przez panią Tom­
czak - i we Wronkach będą wyłącznie występować zawodowi „mistrzo­
wie śpiewu i gry”, za odpowiednie pieniądze i przy sali świecącej pust­
kami.

Bożena Stróżyńska
________________________________________ opiekunka zespołu

Od autora

Trudno pozostawić bez komentarza wyżej publikowane listy, które wpły­
nęły do Redakcji. Każdy redaktor zapewne przyzwyczaił się już do tego, 
że słowa pochwał przyjmowane są- przez niemalże wszystkich, o których 
piszemy - jako coś zupełnie normalnego, bez symbolicznego słowa: dzię­
kuję. Niestety, słowa krytyki od razu wywołują„burzę”. Nie zauważa się 
wówczas słów i określeń pozytywnych, a cała uwaga skupia się na tym 
co zabolało, chociaż nie powinno.

Do napisania artykułu Pod rozwagę (nrl/98) sprowokowały mnie 
krytyczne głosy z sali, które -  niestety - zgadzały się z moimi odczucia­
mi w czasie trwania koncertu. Pisałam o swoim żalu do grupy dzieci i 
opiekunów, którzy kilkanaście minut wcześniej byli aktorami. W kilku 
zdaniach -  bez słowa krytyki, a raczej prośby - zwróciłam się do dzieci:

To wy, mali artyści, najlepiej wiecie ja k  miło je s t występować p tzed  
publicznością nagradzającą brawami za godziny prób, wyrzeczenia i 
za potknięcia. Nauczmy się [zachęcam] w imię aktorskiej solidarności, 
po  zejściu ze sceny być publicznością, która potrafi docenić tych, którym 
przyszło wystąpić na końcu pmgramu. A zdarza się to nader często.
Po waszym wysiłku i napięciu macie okazję usiąść i zrelaksować się, a 
także poznać coś innego, nowego. Ostatni koncert by! ku temu wspania­
łą okazją. Niestety, przez wiele minut trwania koncertu zespołu „Deka- 
mern ", pięknie śpiewającej pani Annie Mikołajczak z  Warszawy towa­
rzysz]vł hałas szeleszczących worków z  waszymi strojami i zbieranych 
rekwizytów [fakt potwierdzony przez opiekunkę zespołu]. Swoim zacho­
waniem odbieraliście radość tym, którzy oprócz waszego wspaniałego 
występu chcieli posłuchać mistrzów śpiewu i gry.

To wszystko. Zacytowałam w całości tę część artykułu, która tak 
bardzo „dotknęła” i „oburzyła” autorki nadesłanych listów. Pisząc te kil­
ka zdań użyłam wielu określeń wskazujących na zaangażowanie dzieci i 
efekty ich pacy, których nie byłoby -  rzecz to oczywista - bez wkładu 
pracy nauczycieli.

Mam zasadę: aby dobro i zło dostrzegać, i stosownie na nie reago­
wać. (Wówczas szybciej osiąga się cele wychowawcze.) Zasada ta musi 
być mi bliską, bo przecież jestem nauczycielką(!), która rzeczywiście 
kocha dzieci. Swoim wychowankom nie żałuję pochwał, gdyż one wy­
zwalają motywację do dalszej pracy. Niestety, za zachowania nieprawi­
dłowe przyjaznych uśmiechów im nie rozdaję, nawet w  momentach 
zmęczenia.

Krystyna Tomczak

P.S. Dziękujemy za listy kierowane do Redakcji, dziękujemy za słowa 
krytyki. Prosimy jednak, aby odnosiły się one do treści publikowanych 
artykułów, a nie do ich autorów.

(Redaktor Naczelny)
Na korespondencję w  sprawie czynszów mieszkaniowych i kina odpo­
wiemy w  następnym numerze „WS”.
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INFORMACJE
R O Z K Ł A D  JA Z D Y  A U T O B U S Ó W

K I E R U N E K P R Z E Z g o d z i n y  o d j a z d ó w

Chojno 6.40 f, 9.20 u, 13.45 +, 14.20 f, 
16.10 f  16.30 fu, 16.40 u, i 8.20 u

Chrzypsko Wlkp. 7.20 f, 14.59 f
Czarnków Krucz 5.35 f, 11.00 f, 14.25 f, 16.30 +u
Czarnków Lubasz 15.20 f, 16.30 z
Jasionna 10.10 u
Kłodzisko 13.45 u
Lubasz 6.45 s, 14.00 s
Micrzyn Ustr. Sieraków 19.39 f.
Międzychód Chrzypsko Wlkp. 6.30 f, 15.17 f, 17.07 f
Międzychód Kłodzisko 8.35 f, 12.27 f
Pila Czarnków, Trzciankę 6.45 f, 7.50 u
Pila Czarnków, Ujście 7.50 s, 9.15 f, 11.25 u, 13.40 f,

14.50 z+u, 16.25 f, 18.45nf
Poznań Ostroróg 13.1 If, 15.05 u
Poznań Obrzycko 5.45 u, 6.44 u, 6.45 u, 7.32 f, 15.25 u, 

18.05 u
Sieraków Kłodzisko 10.05 f, 18.05 z+u, 20.28 u
Sulęcin Sieraków, Międzychód 6.46 f
Szamotuły Obrzycko 10.35 u
Szamotuły Ostroróg 5.24 f, 8.53 f, 10.16 f, 10.40 u, 

11.50 f, 12.35 f, 15.31 f
Złotów
O b ja ś n ie n ia :

Czarnków, Piła 16.35 u

+ kursuje w niedziele i święta
c nic kursuje w okresie letnich wakacji szkolnych
s kursuje w dni nauki szkolnej
u nic kursuje 12.04. 1998 r.
z kursuje w soboty
n nic kursuje 11.04.1998 r.
f  kursuje od poniedziałku do piątku
(Nic uwzględniono autobusów nie kursujących w minione święta oraz kursują­
cych w okresie letnich wakacji szkolnych.)

JJJino „Qwiflsdn zaprnssn
Data / godz-: Tytuł: Prod. /  od lat:
11-15.02/ 20.00 HISTORIE MIŁOSNE Pol. /1 8
16-18.02/ 18.00 i 20.00 UKRYTY WYMIAR USA / 15
19-22.02 / 18.00 A L E X SA M  W DOMU USA / 12
19-22.02 /20 .00 ANNA KARENINA USA / 15
23-26.02 / 18.00 i 20.00 SPISEK USA / 15
27-03.03 / 18.00 WSZYSCY MÓWIĄ

KOCHAM  CIĘ USA /  15
27-03.03 / 20.00 CZĘŚCI INTYMNE USA / 15

Bilety w cenie od  4 - do 6 złotych.

Sprostowanie:
W  ostatnim numerze „WS", w artykule pt. Wskrzeszono Brac­
two Kurkowe we Wronkach, blednie podano imię jednego z braci 
kurkowych, zamiast: Marek Spychała powinno być Stanisław 
Spychała. Przepraszamy.

Nowy Kontraktowy Gabinet Lekarski...
...Rozpoczął działalność od I lutego w  obiekcie 
Przychodni Rejonowej we Wronkach.
Gabinet prowadzi lek. med. Urszula Kulik-Paralusz. 
Pacjentów przyjmuje również lek. Dionizy Godlewski. 
Gabinet czynny:

w  dn i p o w szed n ie  7 .3 0 -1 8 .0 0  
- w  sob oty p racu jące  8.00-1 3 .0 0  

- w  sob oty w o ln e  8.00-1 0 .0 0
Rejestracja, zabiegi, EKG - od godz. 7.30 

Przyjęcia lekarzy od 8.00-18.00.
Wizyty domowe od 12.00-14.00 

Tel. 2 5 4  0 4  25

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA
Sobotnio -  niedzielne DYŻURY APTEK

DATA Na
BORKU

Na
RYNKU

W

PRZYCHODN1I

14.02.1998
-

8 .0 0 -  13.00 

19.00 -20 .00
-

15.02.1998 - 9 .0 0 -  13.00 
19.00 -20 .00

—

21.02.1998 - 8 .0 0 -  13.00 1 9 .0 0 -2 0 .0 0

22.02.1998 — 1 0 .0 0 - 12.00 
1 9 .0 0 -2 0 .0 0

28.02.1998 1 9 .0 0 -2 0 .0 0 8 .0 0 -  13.00 —

01.03.1998 1 0 .0 0 -  12.00 
1 9 .0 0 -2 0 .0 0

— -

W dni powszednie:
APTEKA POD ORŁEM  (na Rynku), tel. 254-01-34, od poniedział­
ku do piątku w godz.: 8.00 -  20.00, w soboty: 8.00 -  13.00 
APTEKA w Przychodni, tel. 254-14-65, od poniedziałku do piątku w 
godz.: 8.00 -  16.00, w soboty pracujące: 9.00 16.00
APTEKA na Borku, tel. 254-93-79, od poniedziałku do piątku w godz.: 
8 .0 0 -1 6 .4 5

L IS T A  T R T T B O ló W
PROPOZYCJE DISCJOCKEYÓW  

POJEZIERZA - 3/1998
I I I I I I W yko n a w ca  i  ty tu ł

1 2 2 RUN DMC - J.N „It’s Like That”
2 N 1 FIVE „Slam Dan Da Funk”
3 N 1 666 „Alarma”
4 10 2 D.J. VISAGE „Formula”
5 1 3 W ESTBAM „Hart Tim e”
6 7 2 NORBI „Pokręciło się w głowie”
7 18 2 DR. ALBAN „Long Time A go”
8 N 1 D.J. TOM NOVY „Superstar”
9 4 2 DA HOOL „Bora Bora”
10 13 2 DOWN LOW „Johny B”
11 N 1 LUTRICIA Mc NEAL „M y Side O f Town”
12 19 2 FRESH SYSTEM „You And Me”
13 8 2 W HIGFIELD „No Tears To C ry”
14 N 1 WHAM „Everything Sili W ants”-rem ix’98
15 N 1 DAZE „Toy Boy”
16 N 1 MICHAEL JACKSON „On The Linę”
17 N 1 RICKY MARTIN „Done Estaras”
18 14 2 GROOVEZONE „Eisbcar”
19 20 2 SKUBA „W hats Up Dady”
20 N 1 SINCLAIR & WILDE „Tell Mc W hay”

Objaśnienia: I -  teraz, II -  wtedy, III - tyle razy, N nowość,
RE - ponownie
Wtym miesiącu proponowali:
Leszek Boch - A laska  Chojno, Maciej Cichosz - Międzychód, 
Tadeusz Jenek - Baggio Międzychód, Disco S tonko  Sieraków, 
Patryk Ozorkiewicz - G.O.K. Chrzypsko W lk, Nikodem Sikora -  
Baggio Międzychód, Radosław Sowiński -  Baggio  M iędzychód, 
Sebastian Spychała - B orow ianka  Wronki, Tomasz Wicliński Bag­
gio  Międzychód, Disco S ionko  Sieraków

POWER PLAY MIESIĄCA:
M A R C  E T  CLA UDE “La  ”
G RO O YIE  G A N G STE R S “F unkie  B ea ts”

Opracowanie: D J  Tadeusz Jenek, D J  Tomasz Wicliński
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f  Wieści 
z Chojna

ROZŚPIEWANI MĘŻCZYŹNI
Czy m oże być coś piękniejszego, niż w idok rozśpiew anych, 

uśm iechniętych m ężczyzn ? M łodzi i starsi, kobiety i m ężczyźni, 
m ałżeństw a, całe rodziny i osoby sam otne, siedząc obok siebie, 
śpiew ali w spólnie pieśni do których poderw ały ich m iłe glosy roz­
śpiewanej grupki m ężczyzn. A  zdaw ało się, żc tradycja w spólnego 
śpiew ania zam arła i przeszła w zapom nienie. Jednak podejm ow a­
nie w spólnych śpiew ów  ponow nie przeżyw a swój renesans. Prze­
konać się o tym m ogliśm y w niedzielę 18 stycznia w  m iejscow ym  
D omu Kultury. N a gościnny w ystęp przyjechał chór męski parafii

Śpiewa cliór pod  dyrekcją Bernarda Perza.
Fol. J. Jankowski

pw. bl. Urszuli L edóchow skiej we W ronkach. W repertuarze prze­
w ażały kolędy i pieśni M aryjne. Było co posłuchać, a także, m im o 
woli - sięgnąć pam ięcią czasów, kiedy to pod kierunkiem  obecnie 
em erytow anego ju ż  organisty, pana Józefa Puka, Chojno posiadało 
w łasny chór, który w ielokrotnie koncertowa! również wc Wronkach.

Przyjem nie je s t usłyszeć śpiew  w w ykonaniu m ęskich głosów. 
C ieszy fakt, żc są jc szczc  zw olennicy  śpiew u chóralnego. Chociaż 
chór działa zaledwie od roku i tw orzągo  wyłącznic amatorzy, zbiera 
w iele pochlebnych ocen. Z yskał także sym patię i w ysoką ocenę 
słuchaczy w C hojnic. Tego dnia, w C hojnie w ytw orzyła się w spa­
niała atm osfera i kontakt pom iędzy chórem  a publicznością, która 
chętnie w łączała się do w spólnego śpiewu. Duża w tym  zasługa 
kierującego chórem , pana B ernarda Perza..R az po raz, w łączał się 
rów nież ksiądz proboszcz, Paweł Paw licki, który na zakończenie 
pow iedział: Szczęśliw y jes tem , m óc słyszeć tyle w spaniałych na 
raz męskich głosów. Jest to niesam ow ite przeżycie, dające najw spa­
nialszą ucztę duchow ą dla w szystkich m iłujących kontakt z Bo­
giem za pom ocą pieśni. Serdeczne Bóg zapłać za to, co uczynili­
ście dla m ieszkańców  Chojna.

Po koncercie chórzyści podjęci zostali kaw ą i ciastem  a ksiądz 
proboszcz obdarow ał chór drobnym i upom inkam i. M ęski chór z 
Borku, zaproszony został do ponow nego odw iedzenia C hojna, ale 
tym  razem  w okresie letnim , kiedy czynna jes t kaplica „Pod dę­
bem ” , w pobliżu jezio ra . N a zakończenie, w im ieniu księdza pro­
boszcza oraz słuchaczy składam chórowi najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

Czesław Tomaszewski

Fot. J. Jankow ski

Po wywierceniu drugiej studni i zbudowaniu przepompowni, we 
wrześniu ub. roku rozpoczęto wykopy i układanie rur, którymi ma 
być doprowadzona woda do poszczególnych domostw w sołectwie 
Chojno-Wieś. Osoby, które zdecydowały się na podłączenie do sieci 
wodociągowej, musiały wpłacić do kasy gminnej po 700 złotych. W 
ramach tej kwoty skalkulowane są nakłady związane z podłączeniem 
do sieci i założeniem wodomierza.

Zgodnie z zaw artą umową, woda do poszczególnych domostw 
ma popłynąć około 20 kwietnia br. Jak się okazuje, termin ten nie 
jest sztywny i może ZOSTAĆ skrócony ku zadowoleniu mieszkań­
ców. Aktualnie wykonawca sieci wodociągowej, którym w wyniku 
przetargu (opiewającego na kwotę 234.890 zł) jest Rejonowy Zwią­
zek Spółek Wodnych ze Smieszkowa koło Czarnkowa, prowadzi pra­
ce związane z uzdatnianiem wody oraz pobieraniem próbek w celu 
wyeliminowania bakterii szkodliwych dla człowieka. Woda może po­
płynąć do naszych zabudowań ju ż  z chw ilą otrzymania wyników ba­
dań, które przeprowadza Sanepid.

W pierwszym etapie budowy wodociągu ułożonych zostało 3774 
mb rurociągu z 119 przyłączami. Zamierzenia zostały wykonane w 
100%. Teraz cierpliwie wszyscy oczekujemy na pierwsze krople wody. 
O dalszych postępach budowy wodociągu w kolejnych sołectwach 
Chojna poinformujemy w odpowiednim czasie.

Lech Judek

BAL ABSTYNENCKI
Bal w dniu 31 stycznia zorganizowany był dla wszystkich, którzy 

potrafią w  kulturalny sposób spędzać czas i bawić się bez zażywania 
napojów wyskokowych. Tym razem organizatorem balu był Klub 
Abstynenta ARKA z Poznania, przy współudziale grupy AA działa­
jącej w  Chojnie. Organizatorzy zapewnili wszystkim uczestnikom 
biesiady konsumpcję i wspaniałą zabawę przy dźwiękach sprawdzo­
nego u nas (podczas minionego balu sylwestrowego) zespołu mu­
zycznego. W spólne śpiewy, tańce i rodzinna atmosfera. Było fajnie, 
po prostu klawo. Jeszcze raz udowodniono, że bez alkoholu można 
się cudownie bawić i być radosnym.

Ci sami organizatorzy pomyśleli również o dzieciach z Chojna i 
okolicy. Dla nich właśnie, 5 lutego urządzono balik karnawałowy, w 
czasie którego dzieci mogły tańczyć, śpiewać i uczestniczyć w róż­
nych konkursach i zagadkach z nagrodami.

Należy przyznać, że coraz częściej słyszymy, że ruch AA w ycho­
dzi z „podziemia”, czynnie włącza się do uczestnictwa w trzeźwym 
życiu. Tę działalność należy wspierać, a ludziom -  walczącym z gro­
źną chorobą alkoholizmu - okazać szacunek.

Czesław Tomaszewski
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WIEŚCI Z CHOJNA

O S P  za w sze  g o tow a
10 stycznia tego roku druhowie strażacy z OSP Chojno zjawili 

się gromadnie w Domu Kultury. Na szczęście tym razem strażacy 
spotkali się, aby odbyć zebranie, a nic w  celu uczestniczenia w akcji 
gaśniczej. Swoją obecnością uświetnił je  prezes Zarządu Miejsko- 
Gminnej Ochotniczej Straży Pożarnej we Wronkach, druh Czesław 
Jądrzyk.
Ochotnicza Straż Pożarna jes t największą organizacją w naszej miej­
scowości. Liczy 43 członków czynnych i 5 członków honorowych. W 
ostatnim roku przybyło 3 członków czynnych. Jednostką kieruje za­
rząd w składzie: Wiktor Błoch - prezes, Zdzisław Jankowski - na­
czelnik, Marian M ikołajczak - zastępca naczelnika, Henryk Szym­
czak - sekretarz, Marian Jankowski - skarbnik, Jan Jankowski - czło­
nek. Komisję Rewizyjną tworzą: Stefan Gzyl - przewodniczący, Ka­
zimierz Graumiller - członek i Andrzej Bździel - członek.

Spotkanie rozpoczęto lam pką szampana na powitanie Nowego 
Roku. Następnie podsumowano miniony rok, który był pomyślny dla 
jednostki. Był to rok jubileuszowy, w którym OSP Chojno obchodzi­
ło 95-lecie powstania. Uroczyste obchody druhowie rozpoczęli re­
montem strażnicy, w  trakcie którego wiele prac wykonano społecz­
nie. Połączenie środków pieniężnych z budżetu gminy ze społecz­
nym zaangażowaniem strażaków dało wspaniały efekt; strażnicę OSP 
na miarę potrzeb. Obecnie wszyscy są  dumni z jej wyglądu. Impreza 
w dniu jubileuszu (mimo nie najlepszej pogody) była udana, gdyż 
uświetniły ją: otwarcie wyremontowanej strażnicy, Msza Święta ju ­
bileuszowa, odznaczenia dla strażaków, turniej sportowo-rekreacyj­
ny na wesoło, quiz, pokazy lotnicze, pokazy ratownictwa drogowego, 
zabawa taneczna i tradycyjna grochówka z kuchni polowej, którą jak 
zwykle przyrządził sam naczelnik jednostki - Zdzisław Jankowski.

Podczas jednej z imprez „Lato w Chojnic 97”, strażacy w oso­
bach Sławomira Szymczaka i Mariana Mikołajczaka prowadzili kwe­
stę na rzecz powodzian. Kwota ponad 700 złotych zasiliła konto utwo­
rzone w tym celu przez Burmistrza Wronek. Jednostka brała udział 
w  zawodach pożarniczych, które w tym roku odbyły się we Wróble­
wie, zajmując IV miejsce. Zorganizowano także wycieczkę na Hel. 
Podczas zebrania udzielono jednogłośnie absolutorium dla zarządu 
jednostki i uchwalono plany na ten rok. Dyskutowano o brakach w 
wyposażeniu jednostki (szczególnie w  mundury), a samochód marki 
„Star” mógłby nazywać się „Star-y”.

Po zebraniu odbyło się krótkie przyjęcie przy kawie. Cieszy fakt, 
że ludzie w strażackich mundurach darzeni są ze strony chojeńskiego 
społeczeństwa powszechnym szacunkiem, gdyż Chojno leży na skra­
ju  Puszczy Noteckiej, a ten fakt wymaga ze strony druhów szczegól­
nej czujności i gotowości bojowej. Podczas zebrania mówiono: „Na 
strażaka licz jak  na Zawiszę”.

Jan  Jankow ski

Jednostka Ratownictwa Drogowego OSP Wronki, podczas pokazów  
strażackich z  okazji 95-lecia OSP Chojno.
▼  Fot. P. Bugaj

O SPORCIE...
28 stycznia w  Domu K ultury odbyło się zebranie Z arządu Lu­

dow ego K lubu Sportow ego. Zebraniu przew odniczył radny Jan 
Jankow ski, zaś tem atem  zebrania była przede w szystkim  spraw a 
rozw oju sportu w naszej m iesjcow ości. W  zw iązku z tym postano­
w iono poszerzyć grono Z arządu o osoby: ks. Paw eł Paw licki, E d­
m und Piasek, M arek Lutom ski i M aciej Skw ierczyński. W tym 
układzie Z arząd LKS Chojno przedstaw ia się następująco: Marek 
Lutom ski - prezes Zarządu, S ław om ir Szym czak - w iceprezes, Jan 
Jankow ski - sekretarz, K rzyszto f M achaj - skarbnik, kierow nik 
sekcji piłki nożnej (kierow nik drużyny), M arek Jankow ski - go­
spodarz, A leksandra Jankow ska - kierow nik sekcji piłki siatko­
wej, Jarosław  M ikołajczak - kierow nik sekcji turystycznej, M aciej 
Skw ierczyński - kierow nik sekcji tenisa stołow ego oraz członko­
wie: ks. Paweł Paw licki i Edm und Piasek. N atom iast w skład K o­
misji Rewizyjnej w chodzą: H enryk Szym czak - przew odniczący, 
członkow ie: Rom an Jankow ski i P io tr Kaseja.

N astępnie om aw iano problem  utrzym ania i konserw acji płyty 
boiska, budow ę szatni i toalet, jak  rów nież sposób przekazania do 
dyspozycji sekcji tenisa stołow ego salki na piętrze w D om u K ultu­
ry. Zauw ażono i ustosunkow ano się do braków  w w yposażeniu 
LKS, ale sprawę tę postanow iono om ów ić na najbliższym  posie­
dzeniu Zarządu.

K olejną sprawą, która była om aw iana, je s t funkcjonow anie Ligi 
N adw arciańskiej i zw iązanych z n ią  potrzeb finansow ych.

Jeśli chodzi o zm agania sportow e, to jednym i z najbliższych 
będą rozgrywki w  tenisie stołow ym  w e w szystkich kategoriach 
w iekow ych, o m istrzostw o Chojna. B ędą one m iały  m iejsce ju ż  8 
lutego. W iosna za pasem , a w ięc ju ż  czas pom yśleć o treningach 
piłkarzy. N ie w iem y jeszcze  dokładnie o term inarzu rozgryw ek 
w iosennych, ale je d n ą  z  nich na pew no będzie m ecz podczas w io­
sennego N adw arciańskiego Z lotu u Chojanów . W ram ach popula­
ryzacji sportu m asow ego LKS zam ierza zorganizow ać Dzień Spo­
rtu w ram ach cyklu im prez pl. „Lato w C hojnic ‘98” .

C zesław  T om aszew ski

CZŁOWIEKU, SPÓJRZ...
C złow ieku , spó jrz  - s ta ra  puszcza  o bum iera  
Bo tw o ja  m oc życ ie  p u szczy  tej zab ie ra  
W ięc je szcze  dziś, po rzu ć  w sze lk ie  z łe  z am ia ry  
Tak prosi c ię  o to  las nasz  b a rd zo  stary.

C złow ieku , spó jrz  - ja k  p rzy ro d a  św ia ta  g in ie  
U śm ierc isz  ją , zan im  tw o je  ży c ie  m in ie  
C zy  ci n ie  żal ? C zy  tw e  se rce  je s t  z  k am ien ia  ?
C zy  sta ry  las n ie  m a d la  c ieb ie  zn aczen ia  ?

C zło w iek u , sp ó jrz  - w y p ło szo n a  ju ż  zw ie rzy n a  
Z apy ta j sam , ja k a  w  tym  tu tkw i p rzy czy n a  
C złow ieku , spó jrz  - ja k  po n u ro  las ju ż  szum i 
A w  szum ie  tym , do cz ło w iek a  żal sw ój tłum i.

W okół zło . O no w p ro st dz iś ju ż  sza le je  
I w  szale  tym  g u b ią  się  w sze lk ie  nadzie je .
C złow ieku , spó jrz  ...C z łow ieku , sp ó jrz  ...
S pó jrz  i opam ięta j się.

Czesław Tomaszewski

12 Wronieckie Sprawy 3(86) 1998



DLA DZIECI

W r o n k i  
d a w n i e j  

i dz  iś
s..

Zieleni w mieście 
zbyt wiele nie mamy 
dlatego skw er, tuż przy Ratuszu 
wszyscy dobrze znamy.
11 listopada, roku 1996 
skwer ten otrzymał nazwę 
C yry la  Sroczyńskiego.

Skąd o tym wiesz 
mój kolego?

Jest tam kamień na cokole, 
na nim tablica z brązu i napis, 
który nas o tym informuje.

Słusznie!
Czytałem, lecz szczerze przyznają, 
że nie wszystko zrozumiałem.

Więc powtórzmy każde słowo.
Co dwie głowy, to nie jedna
- wnet zagadkę rozwiążemy.
Może innym też pomożemy?

Skwer -  rozumiem - p lac zielony. 
C yiyl -  imię (rzadko spotykane) . 
Sroczyński -  nazwisko cukiernika!

Masz rację, jes t to rodzina 
pierwszego Burmistrza, 
w II Rzeczypospolitej.
Pierwszą linię zapamiętasz?

Oczywiście, ale dalej -  stop!
Proszę, powiedz mi kolego, 
co się kryje w linii drugiej?

Słowo - burmistrz -  sprawa jasna 
mówiąc krótko -  ojciec miasta. 
Rzeczpospolita -  to nasza Ojczyzna, 
która różne koleje losu przechodziła. 
Gdy nadszedł rok 1918 
po 123 latach niewoli 
po raz drugi się odrodziła.

Już rozumiem! IV wolnej Polsce
- Polacy władzę odzyskali 

i wówczas to, w 1919 roku 
pana Cyryla Sroczyńskiego 
na Ojca Miasta wybrali.

A dalej ....już wiemy.
Mieszkańcy Wronek, 
za zasługi burmistrza Sroczyńskiego 
skwer Jego imieniem nazwali 
i pamięć o nim utrwalili.

4  Kochane Dzieci!

Wiem, że czytanie wierszyków w postaci dialogu sprawia Wam wiele przyjemności. Na­
stępna rymowanka historyczna zachęca również do słownej zabawy z kolegą, koleżanką b ą d ź  

też z rodzeństwem. Bawiąc się, utrwalicie w  pamięci kolejne fakty związane z naszą Małą 
Ojczyzną.

KRZYŻÓWKA 
GWAROWA

Kontynuujemy poznawanie słownictwa 
gwarowego naszego regionu. Do diagra­
mu krzyżówki wpiszcie kolejno (od góry) 
określenia gwarowe niżej zamieszczo­
nych wyrazów:
1) czapka, 2) nosidla, 3) łodygi ziemnia­
ków, 4) słońce, 5) kanty na spodniach, 6) 
rozgardiasz, 7) nos, 8) kurtka.
W zakreślonych okienkach pojawi się 
również wyraz gwarowy, którego znacze­
nie należy odgadnąć. Hasło wraz z po­
daniem wyjaśnienia wyrazu, prześlijcie (wrzućcie do skrzynki przed M uzeum) na kartach po­
cztowych do Redakcji WS, do 20 lutego.

R O ZW IĄ ZA N IE K R Z Y ŻÓ W K I (z 1 numeru)
Hasło brzmiało: W akacje zim owe, to je s t to, na co czekamy.
Dwie kartki, spośród prawidłowych rozwiązań, losowała czytelniczka wronieckiej biblioteki - 
Jarmiła Dąbrowska.
Nagrodzonymi są:
1. Błażej Perz -  (zam. Wronki, os. Borek 7 b/8
2. Paulina Gwóźdź -  (zam. Nowa Wieś, Staromiejska 7)
Gratulujemy! Atrakcyjne nagrody do odebrania u fundatora : Ireneusza Fowie, w  wypożyczal­
ni kaset wideo ULTRAVOX, przy ul. Kościuszki 16.

Ponawiam apel do dorosłych. Pomoc Wasza może być potrzebna w momencie odgadywa­
nia haseł, poszukiwania w encyklopedii itp. W ten sposób pomagacie dziecku rozbudzić 
zainteresowanie rozrywkami umysłowymi. Dziecko musi jednak posiąść umiejętność * 
wpisywania haseł w diagram, nauczyć się adresowania kart pocztowych, listów i chociaż­
by dlatego w losowaniu nagród biorą udział tylko te rozwiązania, które pisane są przez 
dzieci. Zdarzały się także przypadki, żc po nagrody zgłaszały się „dzieci” powyżej 30 
roku życia -  oczywiście jako autorzy wylosowanych rozwiązań. Bądźmy uczciwi w tej 
zabawie. W przypadku krzyżówek dla dorosłych, rozwiązania nadesłane przez dzieci są 
uwzględniane przy losowaniu nagród.

t u i

Oto kamień na cokole, a na nim tablica... 

----  Redaguje: Krystyna Tomczak ---------

Od małych Czytelników/

Kochane
„ W ronieckie Spraw y"

Pozdrawiam  całą Waszą Redakcję. 
Bardzo podoba m i się Wasza gaze­
ta. Czytam wszystkie ogłoszenia i  
rozw iązuję krzyżów ki (czasam i m u­
szę użyć pom ocy rodziców , aie na j­
częściej sama je  rozw iązuję). N aj­
częściej spędzam  czas, czyta jąc  
książki -  n ie  tak ja k  m oje siostry, 
p rze d  telew izorem . Pozdraw iam  
Was jeszcze raz - bardzo serdecznie.

Oła
Dziękujemy Oli Rysmanowskiej za 
miły liścik do naszej Redakcji.
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P o zio m o :
3. Urzędująca doktorka.
5. Akuszerka, którą „pamiętają” 50-lat- 

ki.
8. Jego można spotkać w pogotowiu.
9. Lekarz z Afryki.

12. Lekarka jak ptaszek.
13. Pielęgniarka z ZK za pannę (podob­

nie jak telewizyjny detektyw).
16. Siostra Zofia w Przychodni.
17. Jacek - robi to samo, co ojciec i sio­

stra.
18. Lekarz z ZK w stalinowskich czasach.
19. Ortopeda.
20. Doktor z Wróblewa.
22. Łagodzi ból przy ul. Sierakowskiej.

P io n o w o :
1. Lekarz z brodą.
2. Ginekolog.
4. Druga część od „kulika”.
6. Doktor ze swoją ulicą.
7. Akuszerka mieszkająca kiedyś naprze­

ciw UMiG.
8a. Lekarz rodem z Wronek urzędujący w 

Szamotułach.
10. Pan Wiciu.
11. Dr Dionizy.
12. Doktorka piłkarza.
14. Zasłużony dr Tadeusz.

15. Lubił ciąć (w C zarnkow ie).
20. Im ię zasłużonej aptekarki.
21. W ydaje go tobie aptekarz.

Spośród praw idłow ych rozw iązań rozlosu­
jem y  nagrodę, k tó rą  je s t k oszu la  m ęska, 
ufundow ana przez firm ę K RISM A R K .

R U S Z  G ŁO W Ą  
- R ozw iązanie

Hasło -  osoba: R yszard F orbńch, hasło -  
m iejsce: O lszynki
Szczęście w losow aniu nagród uśm iechnę­
ło się do:
- pani D anuty Prasnowskiej 

(zam. W ronki, os. M ieszka I)
- pani Renaty G rocholskiej 

(zam . W ronki, ul. Sierakow ska)

G ratulujem y! N agrody do odebrania u fun­
datora, w Firmie ULTRAVOX, przy ul. K o­
ściuszki 16.

G arnitury m ęsk ie
- również na miarę

w sklepie KRISMARK
u Krystyny i Marka Klimeckich 

przy ul. Mickiewicza 39, tel. 254-09-94

W poprzednim numerze W S dziękowali­
śmy wszystkim, którzy przyczynili się do tego, 
iż nasi harcerze mogli wyjechać na zimowi­
sko w góry. Zabrakło tam jednak dwóch na­
zwisk pań: Teresy R ata jczak  i Czesławy No­
wak, które o d  zawsze  fundują nam nagrody 
do loterii. Bardzo przepraszamy i naprawia­
my swój błąd -  Chęchacze.

O
Mały Miś kocha Cię nie od dziś. Walentynki 
dla Zbinia od... (Ty już wiesz od kogo).

O
Wirujące w krainie słodkości pozdrowienia 
dla Octa od Mychy, Hamulca i reszty. To cia­
sto było bajeraaa...

O
Walentynkowe życzenia dla Pana Mareczka 
i Jego Autobusu śląChęchacze. Obyście ist­
nieli wiecznie...

O
Jaśkom, Ryśkowi, wujowi Michałowi, Tośko- 
wi, Jędrkowi, Kubie z Kowańca super życze­
nia walentynkowe z Nowej Wsi ślą przez do­
liny, wzgórza, góry, a nawet Turbacz - C hi­
chocze

O
Cudowną pieśń z pierwszej strony dedykuję 
mojej dziew czynie-L ucynie . (M.N.)

O
Przepraszamy Zenka, że nie pozwoliliśmy mu 
zrobić sobie w N.T. pamiątki na cale życie. 
(ZiA)

O
„Gdy pięćdziesiątka mija, dłuższa torba niż 
fuzyja”. N ie dotyczy to Wojtusia. Sto lat!

O
Bądź bliżej mnie. Kotek.

P E R E Ł K I  
Z  KAJETÓW
* Krasiński nie dostrzega! wielu problemów 

społecznych, ponieważ, jak wiemy, miał sla­
by wzrok.

* Ogień powstał od legendy, która opowiada 
o ogniu.

* Wujkowi podobały się rybki Zenka i kazał 
wmurować je  w ścianę.

* Pracował od nocy do świtu i przychodził 
wieczorem do domu.

* Mumia jest to żona faraona.

FAKTURY
VAT

K S E R O  
P I E C Z Ą T K I  

W I Z Y T Ó W K I  
P O L I G R A F I A

WRONKI ul. Poznańska 47 - kiosk RUCH |vis a vis KINA)
tel. 067 / 254-09-51 HOTEL | grzecznościowy )

D R O B N E
•  Kupię domek jednorodzinny we Wronkach lub okolicy. Cena do 40 
tys. zl. Poważne oferty: tel. 0-95/720-18-30; 254-10-98
•  Sprzedam dom + zabudowania gospodarcze. Powierzchnia: 0,98 ha. 
Wiadomość: Ćmachowo 8.
•  Sprzedam  dom  jedno rodz inny  we W ronkach, tel.: 2 5 4 -0 1 -93; 
254-94-34.
•  Sprzedam Fiata 126p , rok produkcji 1991, stan bardzo dobry. Cena 
do uzgodnienia. Informacje pod nr tel.: 254-10-96, po godz. 16-tej.

•  Wynajmę lub kupię dom, mieszkanie we Wronkach lub okolicy, do 
wartości 40 tys. zl. Oferty proszę kierować pod nr tel.: 067/2540668.
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OSMOKLASISCI SZKOŁY PODSTAWOWE) NR 1 
im . Jan u sza K orczaka w e W ronkach

ROK SZKOLNY 1997/98
Klasa VIII c

W I rzędzie, u góry, od lewej: Łu­
kasz Rębacz, Maciej Małecki, Ma­
ciej Żołądkowski, Adam Michal­
ski, Kasia Kraszkiewicz, Rafał 
Włodarczak, Mateusz Spychała; 
w II rzędzie: Anna Garczarek, An­
gelika Lehmann, Bogum iła Ją- 
drzyk, Tomasz Nogacz; 
w III rzędzie (siedzą): Piotr Paw­
licki, Manuela Migała, Justyna Fi­
glarz, Anna Wicher, Monika Bo- 
berska, Anita Miężał, Marta Garn­
carz, Karolina Sobczak.

Klasa VIII b

WI rzędzie u góry, od lewej: Mał­
gorzata Machaj, Milena Dąbrow­
ska, Magda Michalak, Radek Pa­
jor, Tomasz Krupka, Piotr Mular­
czyk, Mariusz Blajet, Michał 
Wald, Tomasz Wicher, Mariusz 
Konieczny;
w II rzędzie: Agnieszka Jeżew­
ska, Katarzyna Jeżewska, Edy­
ta Pajor, Ewelina Małecka, Da­
niel Zys, Mariusz Kaźmierczak, 
Tomasz Malinowski, Przemek 
Terlikowski;
w III rzędzie: Ewelina Jakubow­
ska, Joanna Kolanek.

03 cn  
CZ

W /  rzędzie u góry, od lewej: Grzegorz Cebcmik, Piotr Francuzik, Kornel Mrozkowiak, Zbigniew Bąk;
w II rzędzie: Rafał Konieczny, Natalia Kurowska, Marlena Smolarkiewicz, Hubert Janicki. Jarosław Szafran, Piotr Grześ, Kinga 
Wcinzettel, Magda Frankowska, Paweł Barłóg, Kamila Brzóska, Marek Bocian;
w III tzędzie: Tomasz Pięta, Aneta Perz, Kasia Wachowiak, Tadeusz Burzyński, Justyna Soloch, Paulina Bugaj, Kasia Rudzińska, 
Magda Piasek. (Fot. P. Bugaj)



Budujesz, remontujesz-! 
lub masz taki zamiar, 

z a jrz y j d o  n o w o  p o w sta łe j firm y... 
Nowa Wieś, ul. Lipowa 3

(w obiekcie SUR-u)

poleca:
rewelacyjne PŁ 
Norgips

Ł i p s i -ł a / |  i  

materiały izolacyjne
■ przeciwwilgociowe ■ termiczr 

STYROPIAN
■ ^m e n t i wapno [

apewniamy własny transport 
©  2 5 4  0 4  92

Ił LII.TR/VOX i\
IRENEUSZ FOWIE

poleca:
kasety m agnetofonowe
bogaty wybór nagrań

#  płyty

atrakcyjne filmy,
na kasetach wideo 
z wypożyczalni 
o najbogatszym zbiorze

Wronki • ul. Kościuszki 16 
tel. 254-02-01

P EŁEN  Z A K R ES  USŁUG STOM ATOLOGICZNYCH
1 ) 0   ̂ G a b i n e t  S t o m a t o l o g i c z n y

lek. storn. Sławomir Jaro szyk 
W ronki ■ ul. Sierakowska 20" tel. 254-14-12

O R T O D O N C J A
leczenie dzieci i dorosłych z w adam i zgryzu  
przy pomocy aparatów  ruchomych i stałych

CZYNNY W  P O N IE D ZIA ŁK I, ŚRODY, PIĄTKI 
REJESTRACJA TELEFO N IC ZN A  

O D  G O D Z. 1 6 .0 0  
pozostałe terminy do uzgodnienia



WRONIECKI KUPIEC ROKU
Delikatesy"  - Społem  PSS

Rozstrzygnięto konkurs: W ronieck i K u p iec  Roku '97. Dnia 8.01.1998 r., w restauracji „Bo- 
rowianka" zebrała się Komisja Konkursowa, w  składzie: Antoni Przewoźnik -  prezes Woje­
wódzkiego Zrzeszenia Handlu Gastronomii i Usług w Pile Oddział Wronki, Włodzimierz Pi­
wosz -  wiceprezes WZHGiU, Teresa Ratajczak -  sekretarz WZHGiU, Paweł Bugaj - redaktor 
naczelny „Wronieckich Spraw", Roman Pomianowski -  Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwiązy­
wania Problemów Alkoholowych. Komisja zebrała wszystkie kupony biorące udział w konkur­
sie i dokonała podziału na sklepy zgłoszone do konkursu. Niżej wymienione sklepy otrzymały 
następującą ilość głosów:

m :PSS Społem „D e lika te sy" -  52,
2) „U ltra v o x " Ireneusza Fowie -  28,
3) Pasmanteria (ul. Kościuszki 6) -  18,
4) „Sezam " W ojc iecha O drobnego - 1 1 ,
5) „O ska r" Pawła Brzeskiego -  7,
6) „PEN MARKET" Pawła Brzeskiego -  6,
7) PSS Społem N r 24 -  5,
8) Sklepy Jerzego M ichalskiego -  4,
9) Sklep Adama Pacholczyka -  3,

10) Sklep rzeźnicki Barbary Ratajczak -  2,
11) „Szm aragd" Hanny M is iew icz -  1,
11) Sklep spożywczy Józefa Lisowskiego -  1,
12) PSS Społem „D anus ia " -  1.
W sumie, na 13 sklepów wpłynęło 139 kuponów.
Po podliczeniu, Komisja Konkursowa stwierdzi­
ła, że I miejsce i tytuł „W ro n ie ck i Kupiec Roku 
1 9 97 " zdobyła załoga sklepu PSS Społem -  „D e ­
likatesy".

24 stycznia na II Zabawie Kupieckiej nagro­
dę rzeczową - w  postaci ekspresu do kawy z kom­
pletem szklanek o wartości 150 zł, Puchar Prze­
chodni, dyplom oraz znak graficzny - w imieniu 
zwycięskiej załogi odebrał wiceprezes PSS-ów,
Antoni Przewoźnik.
Zgodnie z regulaminem dla biorących udział w 
konkursie rozlosowano trzy nagrody, a szczęśliwcami zostali:
1) Małgorzata Piasek, Wronki, os. Borek 5b/5,
2) Hanna Półtorak, Wronki, ul. Morelowa m. 33,
3) Jacek Michalski, Wronki, os. Staszica 8/2.
Nagrody rzeczowe, w postaci kosmetyków oraz aparatu fotograficznego, można odebrać w 
sklepie pasmanteryjnym przy ul. Kościuszki 6, u pani Teresy Ratajczak.

Zainteresowanie konkursem nie było duże. Szkoda, bo w  naszym mieście działa około 150 
sklepów. Klienci mieli więc doskonałą okazję, aby poprzez swój głos nie tylko wyrazić uznanie 
dla działalności poszczególnych sklepów, ale również pośrednio wpłynąć na podniesienie ja­
kości świadczonych usług. Wszak tytuł „Wronieckiego Kupca Roku" zobowiązuje.
Teresa Ratajczak, sekretarz W Z H G iU

Za nieobecnych przedstawicieli wyróżnionego 
sklepu prezes Przewoźnik odbiera znak Kupca 
Roku '97 z  rąk wiceprezesa Piwosza (z prawej).


